
Nr. 112. (Wydani* popołudniowe). We Lwowie niedziela dnia 14 kwietnia 1901 r Rok  X X X I V .
Prenumerata wynosi:

w e  L w o w i e :
iiiiesięi-.ziiie 2 korony ; — za ilw urazowa dostawę do domu 

dopłaca sio 60 halerzy ;

n a  p r o w i n c j i :
7. jednorazow a przesyłką : 

rocznie . . 30 K — I)
kw artaln ie . 7 , 50 ,
miesięcznic 2 . 50 „

z dw urazow a przesyłka : 
rocznie . . . 36 K — li
k w arta ln ie . 9 r — „
miesięcznic . 3 „ ,

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen 
W innych krajach miesięcznic 4 Fr.

Rękopisów He&ukcja n ie zwraca.

A driis: ,,Dziennik Polski11 -- Lwów, plac Marjacki I. 7.
Telelonu Nr. 171. wychodzi 2 razy dziennie.

O g ł o s z e n i a .
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w niloyee N a d e sła n e 40  halerzy 

Drobne ogłoszenia (tylko w num erze porannym ) po 10 

halerzy za 10 wyrazów ; następne po 1 '/, hal. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne ko­

m unikaty po Kraniec  za jeden wiersz petitowy
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie : 

poranny . . .  3 halerze

wieczorny 8 halerzy

na prowincji ; 

poranny . . .  5 halerzy

wieczorny . . 10 halerzy

List z Wiednia.
W ie d e ń  12 kw ietn ia.

W  polityce w ew nętrzne j na pozór cisza, 
w rzeczyw istości jed n ak  dojrzew ają, zw olna rze­
czy w ielkiej doniosłości. Nie m asz żadnych  kon- 
lerencyj, an i ro k o w ań , rząd  nie kon feru je  ze 
s tro n n ic tw am i, an i s tro n n ic tw a  pom iędzy  sobą , 
n ie  m asz w ogóle żadnej akcji, a je d n ak  zw olna 
do jrzew a plon, zasiany  z początkiem  sesji p a r la ­
m e n ta rn e j. R ząd  w ów czas przeprow adził, jak  
w iadom o, z C zecham i rokow an ia , k tó re  d o p ro ­
w adziły  do w strzy m an ia  obstrukcji, a p rzy rze­
czenia dane C zechom , podał do w iadom ości 
przew ódconr u m ia rk o w an y ch  s tro n n ic tw  n iem ie­
ckich. O becnie tak  Czesi, ja k  N iem cy o r je n tu ją  
się w  sw oich okręgach  w yborczych , a w m iarę, 
ja k  w idzą chęć w yborców  do k o m prom isów  i 
zgody, coraz śm ielej w y stęp u ją  i coraz en e rg i­
czniej zastrzegają  się przeciw  obstrukcji. T rzeba  
z w ielką uw agą czytać dzienniki p a rty jn e , ażeby 
len zw ro t dok ładn ie obserw ow ać . Nie chcę n u ­
żyć czyteln ików  D zie n n ik a  polskiego  re je s tro w a ­
n iem  ow ych, d robnych  na pozór enunc jacy j p a r ­
ty jnych , k o n sta tu ję  je n o , że zeb ran e  razem  w y­
kazu ją  one n iew ątp liw ie , iż zarów no  Czesi, jak  
N iem cy zadow oleni są z zaw artego  z rządem  
kom prom isu , że je d n i i d rudzy  dążą  do in te n -  
zyw nej p racy  p a rla m e n ta rn e j, a co za tern idzie, 
do zdobyczy ekonom icznych, o raz, że gotow i są 
s ta n ą ć  do w alki przeciw ko radykalnym  skrzy­
d łom , k tó reby  zam ącić chciały spokó j.

O d tego u sposob ien ia  do fo rm alne j ugody  
czesko-niem ieckiej, d roga jeszcze daleka. R ząd  
zrozum iał to dobrze , iż wszelkie pop rzedn ie  
u siłow an ia rozb ijały  się zaw sze n ie ty le  o treść, 
co o form ę. R o zm aite  konferencje ugodow e, 
p row adzone  w śród  ak o m p an ia m e n tu  a r ty k u łó w  
dzienn ikarsk ich , spełzły n a  niczem , bo każda 
s tro n a  chcia ła w obec w yborców  pochw alić się, 
że drugiej n>e ufa, żądała n iem ożliw ych gw a- 
rancy j, w ogóle staw iała  żąd an ia , przeznaczone 
n iety le dla konferencji, co dla w yborców . T a 
m etoda okazała się p rze to  b łędną . R ząd  o d stą ­
pił więc od ow ych szum nych  konferencyj, nie 
m ów i nic o ugodzie czesko-niem ieckiej, a s ta ra  
się jen o  stw orzyć a tm osferę , w  k tó re j by ta  
Ugoda sam a z siebie do jrzała . Jeśli Czesi i N iem - 
c7 w spó ln ie p racow ać bedą w parlam en c ie  dla 
d °b ra  ekonom icznego całego królestw a czeskiego, 
ż .n ik m e  z czasem  n ieufność i ugoda dokona się 
stopn iow o  bez w spó łdz ia łan ia  rządu  i bez ża­
dnych  konferencyj, byle tyiko rząd zachow ał 
ścisłą n eu tra ln o ść  i n a  długi czas w strzym ał się 
od wszelkich ustępstw  językow ych i n a ro d o ­
w ych, tak  w obec N iem ców , jak  w obec Cze­
chów .

R ola K ola polskiego w tej konste llacji 
z góry  je s t d an ą  i ja sn ą . Kolo polskie weszło 
do izby z szerokim  p rog ram em  ekonom icznym , 
do  k tórego  u rzeczyw istn ien ia dąży. Im  więcej 
s tro n n ic tw  złączy się ku pozytyw nej pracy, tern 
lepiej dla K oła, bo tern większą będzie o d p o r­
ność p a rla m en tu  w obec rad yka lnych  w ybryków . 
K oalicja trzech w ielkich g ru p  izby, koalicja 
nie polityczńa, je n o  dla w spólnej p racy  u tw o ­
rzona , to  w szakże ideał nietylko au s trjack i, ale 
i przedew szystk iem  polski. P o  la tach  bezp ło ­
dnego po lity k o w an i). najw yższy już czas na 
nkres pośw ięcony w yłącznic p racy  ekonom i­
cznej i zebraw szy siły dla p ań s tw a  — m ogą 
po tem  s tro n n ic tw a  — o ile jeszcze u zn a ją  tego 
po trzebę, w alkę n a ro d o w ą rozpocząć na now o.

Z w szelką stanow czością  jed n ak  odeprzeć 
bależy in synuację  p rzeb ija jącą  z a r ty k u 'ó w  n ie­
k tórych  dzienników  czeskich, jak o b y  w spółdzia­
łan ie  N iem ców  z C zecham i, było dla Koła p o l­
skiego n iepożądaneu i. Jest to  posądzenie wręcz 
bezsensow ne i nie w y trzym ujące żadnej krytyki. 
Koło polskie chce, by  p a r la m e n t istn iał, wszy­
scy o tern w iedzą i wszyscy w  to w ierzą —

n a w e t najw ięksi nasi przeciw nicy. Koło w ie do ­
brze, że p a r la m e n t istn ieć m oże tylko przy  
w spó łdz iałan iu  C zechów  z N iem cam i, w ie, że 
za rów no  w znow ienie daw nej p raw icy , jak  w zno­
w ienie nieszczęsnej pam ięci koalicji, m usi bez­
w arunkow o p a r la m e n t rozbić. Kolo przeto , d ą ­
żąc do ożyw ienia p a rla m en tu  i p ro k lam u jąc  p o ­
litykę w olnej ręki, działało z ca łą  św iadom ością 
celu i jeśli is to tn ie  do w spó łdziałan ia przyjdzie, 
najw iększą m a w san ac ji p a r la m e n tu  zasługę. 
G dyby p. Jaw orsk i k ierow ał się był nie z im ną 
rozw agą dośw iadczonego m ęża s ta n u , ale p o ­
szedł za głosem  szow in istów  słow iańskich  i za 
każdą cenę d aw n ą  p raw icę ra to w a ł, dziś nie 
byłoby ju ż  m ow y o istn ien iu  p a rla m en tu  i roz­
w in ię tym i żaglam i dob ija libyśm y do p o rtu  ab -  
so lu tystycznego. Owa p am ię tn a  chw ila, kiedy p. 
Jaw o rsk i p rok lam ow ał rozbicie się praw icy , stało  
się p u n k tem  w yjścia d la  całej akcji i ko tw icą 
ra tu n k o w ą  dla p a rla m en tu  i konsty tucji. U znał 
to  rząd i uznała  k o rona  i dlatego w łaśnie 
w chw ili, kiedy okazało się pow odzenie, o trzy ­
m ał p. Jaw orsk i, jako^. w łaściw y in ic ja to r akcji, 
w ysokie odznaczenie. Zła w ola z je d n e j, a śle­
p o ta  i b rak  zm ysłu politycznego z d rugiej s tro ­
ny, zrobiły  w k ra ju  z te j zasługi zbrodnię , 
N iem cy śm ieją  się w kułak i cieszą się, że 
o p in ja  publiczna polska tak  ocho tn ie  dopom aga 
im w uszczuplaniu  zasług Kola polskiego, (r.)

W sprawie ucisku podatkowego.
D onosiliśm y już , że za in ic ja ty w ą pp. hr. 

M aurycego Mycielskiego, m arszałka T orosiew i- 
cza. B. C ieńskiego, o raz S. i M. T ustan o w sk ich , 
odbędzie się 10 b ni. w R o h a ty n ie  pou fne ze­
b ran ie  z iem ian  dla n a ra d y  nad  s to su n k am i po ­
datkow ym i w k ra ju . In ic ja ty w a ta  za in te re so ­
w ała szerokie koła obyw ate lstw a niety lko w po ­
wiecie ro h a ty ń sk im , ale w całym  k ra ju  i n ie ­
w ątp liw ie s tan ie  się p unk tem  w yjścia dla zb io­
row ej akcji, m a jącej na celu w y jaśn ien ie  dzi­
siejszego la b iry n tu  przepisów  i p rak ty k  p o d a t­
kow ych, k tórych  is to tn ie  n ik t dzisiaj ju ż  zrozu­
m ieć nie może.

Nie w iem y, o ile w ina tu  n ie jasnych  p rze­
pisów , lub  też w ładz p o datkow ych , ale faktem  
jest, że nie w ielu znajdzie się w k raju  sp ec ja­
listów , k tórzy  w iedzą, ile, za co i dlaczego p ła ­
cą podatku . Mówią np ., że podatek  g ru n to w y  
został obecnie zniżony o 1 5 % , a g ru n ta  pokla- 
sy Pikowano n a  now o w edle jakości. W iększa 
część g ru n tó w  m u sia ła  oczyw iście pozostać  w te j 
sam ej klasie, do k tó rej je  zaliczał i d aw n y  ka­
ta s te r  g ru n to w y  przed rew izją, pow inny  zatem  
te raz  płacić podatku  o 15%  m niej, niż daw nie j, 
a one tym czasem  w  wielu w ypadkach  płacą 
tyle, co i daw n ie j, n iekiedy zaś więcej. W iele 
dalej g ru n tó w  zaliczono obecnie niesłusznie do 
wyższej klasy. Nie rzadko dalej w ym ierza się 
podatek  kom uś, k tó ry  n igdy nic z o p o d a tk o w a­
nym  g ru n tem  nie m iał w spólnego. K toś znow u 
kupuje g ru n t,, in fo rm u je  się w  urzędzie, czy c ią ­
żą na nim  jak ie  podatk i i d o s ta je  odpow iedź, 
że w szystko zap łacone. Aż nagle w d w a lub 
trzy  la la  każe m u  u rząd  płacić podatek , k tó ry  
już  d aw n o  pow in ien  był być przez daw nego 
w łaściciela g ru n tu  zap łacony . A lbo wreszcie 
sp rzedał k to  g ru n t d rug iem u, a m im o to m usi 
płacie podatek  tak  sam o, jak  go płaci i ten , kto 
g ru n t kupił.

P o d a tek  dom ow y także — jak  m ów ią — 
został zniżony, a tym czasem  prof. G ląbiński ju ż  
ogólnem i cyfram i w ykazał, że Gali ja  płaci 
te raz  więcej, m im o o p u stu , niż w pierw , gdy o- 
p u s tu  nie było. P łaci się go na ty ch m iast, skoro 
tylko dom  stan ie  i bez względu na to, że kon- 
try b u e n t prosił o w olne la ta . P ro śb a  jego zale­
ga la tarni całem i, ale egzekucja idzie bez 
zwłoki.

P o d a te k  zarobkow y w y śru b o w an y  został 
rów nież do zby t wielki j w ysokości. U rząd po ­

d a tkow y w m aw ia w rzem ieślników , p rzed się ­
biorców , ad w o k a tó w , lekarzy i t. d. zarobk i 
w p ro s t fan tastyczne , o jak ich  zaledw ie m arzyć 
m ogą i od fan tastycznej ich w ysokości w ym ie­
rza im podatek .

N ależytość od k o n trak tów  oblicza u rząd  
tak , że m ożnaby  pow iedzieć, iż każdą n iem al 
cyfrę, ja k ą  tylko zoczy w kontrakcie , dodaje 
do w artości rzeczy, o k tó rą  się u m aw ia ją  
k o n trah en c i, bez względu na to, co ow a cyfra 
oznacza.

W ypadk i w szystkich tych rodza jów  wcale 
nie są sporadyczne . Z darza ją  śię w tak iej licz­
bie, że ła tw o  po jąć  ludzi, k tórzy dow odzą, j a ­
koby urzędy w cale się nie kierow ały  p rzep isam i 
p raw a  co do w ym ierzania podatków .

A ściąganie ich także bardzo często nie 
je s t w zgodzie z u s taw ą . K gzekutorow ie n ieraz 
p o p ro s tu  obdziera ją  ch łopa, g rab iąc  m u, co im 
w rękę lub w oko w padn ie .

P oza dow olnością w ładz podatkow ych , 
d rugą ich w adą je s t to , że kw ity sw oje i w o­
góle pap iery  urzędow e red a g u ją  bardzo  n ie ja ­
sno, n iestanow czo  i m ożna pow iedzieć, ta je m n i­
czo. U staw a im  tak  postępow ać nie nakazu je , 
a z d rugiej s tro n y  każdy w zdryga się p izy p u - 
ścić, że w ładze tylko d la tego  są  tak  en ig m aty ­
czne, iż, nie m ając  ustaw ow ych  m o tyw ów  do 
n iedow ierzan ia k o n try b u en to m , a  p rze to  i do 
śru b o w an ia  im  p o d a tk ó w  do zbytn iej w ysoko­
ści, m uszą usuw ać sw oje j ofierze z pod  nóg 
w szystko, na czem by rek u rs  do w ładz wyższych 
m ożna było oprzeć. Czegoś podobnego p rzy p u ­
ścić przecież n iepodobna , a je d n ak  dużo ch ło­
pów  i niechłopów  je s t o tern silnie p rzeko­
nanych .

T rzecim  w reszcie celem  ro h a ty ń sk ich  o b rad , 
a rów n ie  w ażnym , ja k  poprzedn ie , m a być kw e- 
s tja  środków  za rad c ;y ch . W  okolicy ro h a ty ń -  
skiej przew aża — jak  się zdaje — zdan ie , że 
przedew szystk iem  należałoby  usunąć  w szystko, 
co złego tkw i w  p o stęp o w an iu  w ładz p o d a tk o ­
wych, n ieun io tyw ow anem  ustaw ą, a m oże n ie­
kiedy i p rzeciw nem  u staw ie , w drug im  zaś do ­
p iero  rzędzie, m ożnaby  przystąp ić do żądania 
zm iany  u staw .

Jeżeli zeb ran ie  ro h a ty ń sk ie  w yda spodzie­
w ane owoce, a sądząc po  ożyw ionym  ru ch u  w 
powiecie, zdaje się, że tak  będzie, to  n iew ą tp li­
wie pójdzie jak iś  apel w  sp raw ach  podatkow ych  
do sejm u albo do K oła polskiego, lub  też do 
obojga i ja k a ś  zapew ne dep u tac ja  (Ja  w ładz n a ­
czelnych.

Remuneracje asystentów 
politechniki.

M inister o św ia ty  dr. H arte l, w ydał do sze­
fów k ra jow ych  we W iedniu , G racu , w P radze , 
B ern ie i L w ow ie rozporządzenie, m ocą którego 
od początku  roku  szkolnego 1901/2 podw yższo­
ne będą rem u n erac je  asysten tów  przy szkołach 
politechnicznych  i wyższych szkołach rolniczych. 
O dnośny  resk ry p t brzm i d o s ło w n ie :

1. R oczne rem uneracje  tych asysten tów  
szkół po litechnicznych i wyższych szkół ro ln i­
czych, k tórzy n a  m ocy kw alifikacji, w ym aganej 
§ 1 rozporządzen ia  tutejszego z 1 stycznia 1897 
n iep rzerw an ie  przy szkołach tych są zajęci, p o d ­
wyższa się o 200  koron.

2. T ak ie  sam e podw yższenie m a m iejsce 
pod pow yższym i w arunkam i po ukończeniu  
czw artego roku służby, a  o ile przedłożenie 
czasu służby p o n ad  0 lat w dotyczących szko­
łach jest u staw ow o dopuszczalne, po  ukończe­
niu 6 roku służby.

o. N iep rzerw an y  czas służby przed  1 p a ­
ździernika 1901 z w ym ienioną w yżej kw alifika­
c ją  a sy sten tó w , m a być w liczony do wyższej 
rem u n erac ji.

4. Dla tych a s y s t e n t ó w ,  którzy p o b ie ra ją  
w yjątkow o więcej, niż n o rm aln a  roczna rem u -

n erac ja  1400 koron , o tyle ty lko będzie pow y­
żej w ym ien iona podw yżka dopuszczalną, o ile 
sum aryczny  w ym iar rem u n erac ji nie przekroczy 
kw oty  2000  koron.

5 . Go się tyczy lyeli a sy sten tó w , k tórzy  po ­
b ie ra ją  m niejszą rem u n erac je , niż no rm aln a , nie 
n as tąp i żadna  zm iana.

Z Londynu.
Londyn 9 kw ietn ia . 

(R adu  m u n icyp a ln a . — K ło p o ty  podatkow e. — 
D eficyt. — U czczenie króloive;j. — M o n u m en t 
im p er ia lizm u . — Ofiarność radżów  indyjsk ich . — 

P ałac  sz tu k i.)
P odczas, gdy w ojna w A fryce po łudn iow ej 

leniw o się (oczy — gdy w parlam enc ie  od 
czasu do czasu szerm u ją  na te m a t reorganizacji 
a rm ji : daleko idących — na raz ie  w teo rji — 
refom  u zb ro jen ia  lioty, m ieliśm y tu , w  na jśe i- 
slejszejszej A nglji, t. j. w L ondynie , udzie się 
całe polityczne życie A lbionu ześrodkow uje , 
także w alkę. W alka to bezkrw aw a w praw dzie , 
nie g iożąca  żadnem  pow ażniejszem  n iebezp ie­
czeństw em  tró jjed y n em u  kró lestw u, n iem niej 
ato li ciekaw a, bo godząca na kieszenie tych, 
k tórzy, jak  do tąd , od pew nego rodzaju  obo ­
w iązków  obyw atelsk ich  sta le  się usuw ali. W al­
ką tą  były n ied aw n e  w ybory  do rad y  h rab s tw a  
londyńskiego. N iem ała to  rzecz, bo  uw ażajcie 
tylko, że rad a  m iasta  L on d y n u , dzięki odw ie­
cznym  u rządzen iom , pozbaw iającym  au to n o m ji 
dzielnice poszczególne o lbrzym iej m etropo lji, to 
n iby  p a r la m e n t w cale pokaźnego  k ró lestw a, j e ­
żeli uw zględnim y p raw ie  7 m iljonów  ludności 
m iasta .

T ak  sam o więc m am y tu , jak  i w p a r la ­
m encie, dw ie głów ne p a rtje  : um iark o w an y ch ,
czyli raczej czy Mej w o.ly konserw atystów  i d ru ­
gą : postępow ych . P rzy  o sta tn ich  w yborach  w e­
szło do rady , pierw szych 49, drugich  zaś 82. 
W iększość to  oczyw ista , bo w dw ó jnasób , a 
je d n ak  ow a m niejszość p o trafiła  w yw alczyć, na 
razie  p rzy n a jm n ie j, to, o co się d aw n o  kuszą 
postępow i, a czego b ro n ią , ja k  św iętości, kon ­
serw atyści. m ianow icie  reform y p o d a tk u  g r u n ­
tow ego. T ak  bow iem , jak  dziś. dzięki te j zacho­
w aw czej, a w g runcie  rzeczy egoistycznej po li­
tyce, w łaściciele g iu n tó w , n a  k tórych stoi o l­
b rzym ie m iasto , p raw ie  żadnego podatku  nie 
p łacą .

W alka o ten  p o d atek  była zaciekła, ale 
o sta teczn ie  m niejszość — dzięki trad y c ji — raz 
jeszcze sp raw ę  w ygrała i kas m iejskie i p a ń ­
stw ow e nie w zm ocnią się now ym  podatk iem , 
ab y  w odociągi p rzeprow adzić m ożna, p o b u d o ­
w ać la n ie  dom y dla rob o tn ik ó w  i b iedniejszych  
m ieszkańców  i t. p ., n ie licząc ju ż  w ydatku  na 
w ojnę...

A chyba n a  n a d m ia r  p ieniędzy A nglja o b e ­
cnie nie cierpi. P a r la m e n t będzie m iał w tyra 
roku  nielada łam igłów kę, czem  pokry je deficyt 
w tegorocznym  budżecie, k tóry  w ynosi tylko 
42 m iljony fu n tó w ! — C hyba n ie dochodam i 
doszczętnie w yniszczonych obu  zab ranych  (?) re ­
publik  po łudn iuw o-afrykańsk ich . Jakie tam  n o ­
we źród ła dochodu obm yśli, n iew iadom o, ale p o ­
cieszają się Anglicy m yślą, że gdy po n ap o leo ń ­
skich w ojnach po trafiła  się A nglja w ydobyć z 
k łopotów  finansow ych, znacznie gorszych, to 
i te ia z  potrafi.

W  m iędzyczasie, w śród  tych k łopo tów  i re ­
form  a rm ji, z k tórej w edług p ro jek tu , okroiłoby 
się dla obrony  ew en tu a ln e j L ondynu  specjalnip
100.000  żołnierzy i 200  a rm a t, m yślą tu  nad  
tem , w jaki sposób  by uczcić pam ięć zm arłej 
królow ej W ik to rji. P om nik  nie trafia  A nglikom  do 
gustu , bo W iktorja ma ich i w  Anglji i w kolo­
n iach  za życia jeszcze w ystaw ionych  w ięcej, niż 
wszyscy m onarchow ie eu ropejscy  tazem  wzięci. 
C hciano u fundow ać jak ąś  in sty tu c ję  dob roczynną;

ale ostatecznie, za ra d ą  króla E d w a rd a , p o s ta ­
now iono  je d n ak  w znieść pom nik , a le  taki, k tó- 
ryDy i uczcił pam ięć zm arłe j m o n arch in i i był 
zarazem  pom nik iem  now ej e ry  im p erja lizm u  w 
A nglji. T ra fia  to zupełnie w gust króla, k tórego 
łechce m ile ty tu ł cesarski. M onum en t ten , p o d ­
s taw ia jący  alegorycznie im perium  brytański--. z 
pom nik iem  W ik to rji na szczycie, m a być w y­
s taw io n y  d rogą subskrypcji n aro d o w ej i s tan ąć  
m a przed  pałacem  B uckingham . Ani w ątp ić, że 
su b sk ry p cja  się uda, bo to  przecie am b ic ja  n a ­
rodow a. A am bicji tej do ją się porw ać i r a ­
dżow ie indyjscy , k tórzy sypią składki do lO.OUO 
ru p ij d o c h o d z ą c e !

Kto je d n ak  będzie ten  m o n u m e n t p ro jek to ­
w a ł?  — A nglja p o siad a  jed y n ie  trzech  a r ly -  
sló w  rzeźb ia rzy ; T h o rn y c ro fta , O nolew a F o rd a  
i T ra n y s to n a , ale żaden  z nich n ie stoi na w y­
sokości zadan ia . Być więc m oże, że pod  tym  
w zględem  Anglicy spuszczą z am b ic ji n a rodow ej 
i zaproszą do konkursu  a r ty s tó w  z k o n ty n ­
gen tu .

W spom nieć m uszę jeszcze o jed n y m , św ieżo 
o tw arty m  gm achu . Jest to  p a ła c  sz tuki dla 
dzielnicy „E ast E n d “, zb u d o w an y  drogą sk ła ­
dek. kosztem  15 .000  fu n tó w  szt., a m ający  na 
cełu u m o ra ln ien ie  tej dzielnicy, będącej sied li­
skiem  p ro le ta r ja tu  i szum ow in  o sta tn ie j k a te- 
gorji. F ilan tro p o w ie  londyńscy  daw no  już  p ra ­
cu ją  nad  w yrob ien iem  u p ro le ta r ja tu  sm aku 
estetycznego, m ającego  odw ieść go od dzikie li 
in stynk tów . Jednem  7. tak ich  dzieł, to  w ystaw io ­
ny już  daw n ie j w E ast E nd  „pałac ludow y*, 
gdzie ludność robocza zn a jd u je  tan ie  rozryw ki 
i zabaw y; uzupełn ien iem  tego m i  być „pa łac  
sztuki* , gdzie b iedna ludność og lądać będzie 
arcydzieła m istrzów  we w szystkich gałęziach a r ­
tyzm u. Będzie to  więc i p iękne i pożyteczne.

R . ' S .

Aeronautyka w armji.
P odczas gdy w ynalazcy  tru d zą  się w d a l­

szym ciągu nad  rozstrzygnięciem  zagadki żeglu­
gi nap o w ie trzn e j, gdy w ciąż toczą sie n ie u s ta n ­
ne walki pom iędzy  s tro n n ik a m i halonu , „lżej­
szego od pow ietrza* i p rzy rządu  la ta jącego , 
„cięższego od pow ietrza,*  jak w fan tazji V er- 
nego „R o b u r zwycięzca,* a rm je  eu ro p e jsk ie  w zię­
ły tym cznsem  to, co je s t gotow ego i co o d d a- 
w na zdobycze naukow e ae ro n au ty k i zas to so w a­
ły d a  celów  prak tycznych . P ark i ae ro n au ty czn e  
w yprzedziły  n aw e t znacznie p ark i cyklistow slrie 
i au tom ob ile , k tó re  rów nież oddają  obecnie, 
usługi a rm ji. B alony, ja k  w iadom o, użyte były 
n ajw cześn ie j w r  1 8 7 0 , podczas ob lężenia 
P aryża , p rzyna jm n ie j w sposób  system atyczny , 
gdyż p rzed tem  jeszcze, podczas w ojny  a m e ry ­
kańsk iej P ó łnocy  z P o łudn iem , im prow izow ano  
pojedyńcze wycieczki balonam i. D opiero  je d n ak  
o s ta tn im i czasy balon  na uwięzi s tan o w i n ie ­
od łączną część w szystkich w ielkich m an ew ró w  
w ojskow ych, zasto sow any  do o b se rw ac ji.

W  tym  celu używ ają go n a w e t w m a ry ­
narce, ja k  się w łaśn ie zdarzało  podczas w ojny  
h iszpańsko -am erykańsk ie j, n p . pod  S an tiag o . 
A rm ja francuska  posiada jed en  z n a jb ard z ie j 
w zorow ych parków  aero n au ty czn y ch  w E urop ie . 
Do p ark u  należą obszerne zab u d o w an ia  ze sp e ­
cjalnym i b udynkam i do p rzechow an ia  balonów . 
A ero sta ty  przew ożone są  na specja lnych  w o­
zach za a rm ją , a jednocześn ie  w raz z niem i 
przew ożony byw a p rzy rząd  do o trzy m y w an ia  w 
większych ilościach w odoru . B ardzo w ażnym  
w ynalazk iem  je s t k lapa au to m aty czn a , służąca 
do regu low an ia  dopływ u gazu i w ypuszczania 
go w m iarę po trzeby . K lapa zao p a trzo n a  jest. 
w d y n am o m etr, w ykazujący  prężność gazu w 
balon ie. O bok balonów  przew ożone są także 
zw oje lin, o ile po trzeb a  użyć s ta tk u  n a p o ­
w ietrznego  do obserw ac ji „na uwięzi.* P ark  
sk łada się ze specja ln ie  w yćw iczonych io łn ie -
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BLANKA HALICKA.

R 0 Z B 1 T K I
P O W I E Ś Ć .

. n ’e rob iłam  sobie igraszki — m nie
„I? . ° P faw dy w ydaw ało , że go kocham , o d p arła  
. icia cicho, p a trz ąc  n a  siostrę  oczym a pełnym i 
łez. A c h . czem uż dałam  zabrać  się w tę  p o ­
ci roż n ie szc zę sn ą ! K iedy w M eranie zjaw ił się 
Milecki i odrazn zaczął być koło nas n ieo d stę ­
pnym  i tak i był miły, tak s ta ra ł się każdą myśl 
m o ją  zgadnąć — ja czułam , że on podoba mi 
się coraz więcej i w ięcej, pow oli coraz m niej 
m yślałam  o Jerzym , coraz to m niej mi go b ra ­
kow ało i w końcu już, jak  śm ierci, bałam  się 
p ow ro tu  do dom u i sp o tk a n ia  z n im , bo ta m ­
ten  zajął już  w szystkie m oje m yśli, ow ładnął 
m o ją  w olą, — ja k b y  m agnetyczną ja k ąś  silą... 
n ie m ogłam  już, nie p ró b o w a łam  n a w e t b ron ić 
się tem u now em u uczuciu...

— A od czegóż w ola, od czegóż h o n o r i 
sum ienie , M icio? Gdyś w idziała zabiegi M ile- 
ekiegn, kiedyś czuła, że on  ci się p o dobać  z a ­
czyna, to  trzeb a  było przem óc się i stanow czo , 
je d n em  słow em  odepchnąć go od siebie raz na 
Zawsze, a lbo  uprosić  m atkę, żeby bądź co bądź 
n a ty ch m ias t w raz to b ą  w yjechała. Byłaś p rze­
cież narzeczoną, dałaś słow o i choć uczucie 
tw o je  gasło, trzeba  było, pow in n aś była słow a 
d o trz y m a ć !

— Iro , ja  nie m ogłam , nie m ogłam ! By­
łam , ja k b y  pod w pływ em  jak iegoś uroku ! I je sz­
cze m am a tak  sam a tem u dopom agała , tak cią­
gle zap raszała  p an a  E d w ard a ... w idziałam , że

ona w yraźn ie m u sp rzy ja , zachw alała  mi go 
ciągle, jego dobre  w ychow anie, znajom ość św ia­
ta , uprzejm ość, a ja ,  ja  z d rug iej s tro n y  nie 
m iałam  siły oprzeć się tem u  czem uś, co budziło  
się w m oim  sercu . M am a w spom ina ła  w ciąż 
m im ochodem , że z Mileckim m ia łabym  w cale 
inne życie, niż z Jerzym , że m ógłby  otoczyć 
m nie do sta tk am i, zbytkiem  naw et, poznałabym  
św ia t, zabaw y, podróże — a ja  tak  m ało  je sz­
cze tego użyłam , a tak lubię baw ić się, stroić, 
widzieć, że m nie podziw iają , że w szystkim  się 
po d o b am . Milecki o tw ie ra ł p rzed em n ą  w idoki 
na św ia t now y, n ieznany , a tak i p iękny i n ę ­
cący ; opow iedał m i o życiu w wielkich m ia­
stach  i na wielkim  św iecie, o w span iałych  tych 
balach, s tro jach  i k le jno tach . — Iro , m y w n a ­
szych L ipow icacb an i po jęcia n ie  m am y  o tem  
w szystkim  ! Nie sądź m nie zan ad to  su row o  — 
jam  nie taka , jak  ty  — nie, ta k ą  nigdy być 
nie potrafię , ale p rzy n a jm n ie j widzisz Iruś, że 
nie k łam ię , nie chcę ci się p rzedstaw ić  lepszą, 
niż jestem ...

Z atrzym ała  się chw ilkę, po tem  zaczęła 
z n o w u :

— A kiedyśm y już w yjeżdżać m iały ... m a ­
m y nie było w dom u, wyszła w łaśn ie za s p ra ­
w unkam i, ja  zostałam  w bote lu  i pakow ałam  
rzeczy... w tedy przyszedł E d w ard ... t. j. Milecki, 
i zasta ł m nie sam ą... Żebyś ty  w iedziała, jaki 
on  w tedy  był p rzysto jny  i jak i m iły — ach, 
tak  m i się podobał... P ow iedział m i, że kocha 
m n ie  — już  od d aw n a , że nie zniesie, żebym  
poszła za innego , i zapy ta ł m nie , czy ja ...  I 
w ów czas, Iro , I ro !... ja  m u pow iedzia łam , że i 
ja  go kocham , że dla niego zerw ę wszystkie 
więzy, w szystkie ob ie tn ice. P o tem  m am a w ró ­
ciła, a ja  już p łaka łam  ze w stydu nad  m oją

n iegodziw ością i z żalu za tym  biednym  J e ­
rzym . ala m am a uspokoiła m nie ... śm iała się, 
n azyw ając  m n ie  dzieckiem , k tó re  sam o  nie wie, 
czego chce, zapew n ia ła , że Jerzy  z pew nością 
prędko się pocieszy, że mężczyźni wszyscy nigdy 
się lakierni rzeczam i zbyt długo n ie m a rtw ią ... 
i... i E d w ard  następnego  dn ia w yjechał ju ż  z 
M e ra n u  razem  z n am i, m ająe  zezw olenie m a ­
m y... i m oje...

S puściła  głowę zaw stydzona. Ireny  su ro w a 
tw arz  łagodn iała  zw olna na w idok tego dziecka 
słabego i bez woli, które, ja k  w idziała te raz , 
sta ło  się tylko pow olnem  narzędziem  w  ręku 
chciw ego, zręcznego speku lan ta  i s ta re j p różnej 
lalki.

-  Żal mi cię, Micio, bo tyś je d n ak  m niej 
w inna, niż m yślałam . T o  m usi być straszne , 
zrobić kom uś ta k ą  krzyw dę, i to  mści się zaw sze, 
zaw sze... P am ię ta j, nie dziw się, jeśli na now ej 
tw ojej d rodze znajdziesz w iele c ierp ień , zaw o ­
dów  — ja  nie w ierzę w szczęścia, o p a r te  na 
cudzej niedoli. B iednaś ty, b iedna ... sam a go­
tu jesz sobie zgubę...

N astępnego  dn ia przed po łu d n iem , K orecka 
i Micia zaję te  były ustaw ian iem  w  sa lon ie  ró ­
żnych d robnych  gracików , przyw iezionych  z p o ­
dróży, kiedy zajechał przed dom , w ysoki, żółty 
wózek i obie w yglądnąw szy oknem , pozna ły  
z p rzerażen iem  Jerzego w ysiadającego .

W idocznie dow iedział się już  skądś o ich 
pow rocie i zaraz przyjechał je  p rzy w itać !

Micia zbladła, jak  płótno.
— Moja m am o... niech się m a m a sam a z 

nim  rozm ów i. Ja  nie m ogę, nie m am  odw agi... 
a lepiej skończyć to  odrazu . Nie zniosłabym  
dłużej takiej m ęki i n iepew ności. Tylko, proszę,

n iech m u to m am a pow ie jak o ś oględnie... o 
ile się da... Już i tak  dość złego m u zrob i­
łyśm y !

I uciekła na p ię tro , do sw ego pokoiku, ja k ­
by chcąc się ukryć przed żalem i w stydem  i 
w yrzu tam i sum ien ia .

Ale te goniły  za nią wszędzie. R zuciła się 
na łóżko, kryła tw arz  w poduszki i z sercem  
b ijąeem , jak  m łot, m yślała o tej rozm ow ie, k tó ­
ra teraz, w tej chw ili w łaśn ie toczyć się m u ­
sia ła  m iędzy je j m a tk ą  i Jerzym .

T am  teraz  m ów iono  m u, że ona go zd ra ­
dziła, porzuciła dla innego... jego, k tó rem u  tyle 
razy  pow tarzała , że go koeba. jem u , k tóry  tyle
razy pa trzy ł się z m iłością w je j oczy i tyle
razy  całow ał je j u s t a !

I była chw ila, że chciała zerw ać się , p o ­
biec tam  i b łagać go o przebaczen ie  i pow ie­
dzieć m u, że go nie opuści nigdy.

Ale b rak ło  jej odw agi — i pozostała tak 
dalej, n ie ruchom a, p rzy b ita  w stydem  i boleni...

Jej kara zaczynała się już.

A tym czasem  tam  n a  dole, w salonie, K o­
recka uprzejm ie w ita ła  Jerzego, n iezm ięszana 
w cale i tylko na n iecierp liw e jego zap y tan ie  o 
narzeczoną, o d p a rła , że Micia trochę s łab a , o- 
g ro inn ie  zm ęczona pod różą , położyła się przed 
chw ilą; zapew ne więc już nie będzie m ógł w i­
dzieć jej dzisiaj.

Na je go ja sn e j, w esołej tw arzy  odbiło  się 
nagle w ielkie rozczarow anie .

— Nic m oże by ć! Czyż do p raw d y  będę 
m usiał od jechać nie w idząc w cale p an n y  Mici ? 
zaw ołał szczerze zm artw io n y  i zaw iedziony w 
rad o sn em  oczekiw aniu. D ow iedziaw szy się dziś 
rano , że p an ie  już  w róciły, odrazu  kazałem  za­

przęgać, pędziłem  tu ta j ja k  w arja t, bom  n  e 
mógł ju ż  doczekać się chw ili, tu  przed ganek , a 
tu po tych trzech długich, ja k  w ieczność m ie ­
siącach m uszę czekać jeszcze do j u t r a !

— T ym czasem , rad  nie rad , m usi p a n  p o ­
przestać  na m ojem  tow arzystw ie , n iep raw d  iż?  
— odezw ała się pan i G abrje la , ok raszając  sw o ją  
zw iędłą tw arz  najup rzejm iejszym  uśm iechem . 
Prenez donc place, cher m ousieur Georges, i p o ­
rozm aw ia jm y  trochę . T yle m ia łabym  do o p o ­
w iedzenia p an u  o te j naszej p o d ró ż y !

W idocznie je d n ak  pilno  je j było sk ierow ać 
rozm ow ę na p ożądane  to ry , gdyż n iedługo b a ­
wiła Jerzego opisem  T yro lu  i m onachijsk ich  
m uzeów  i w krótce w spom nia ła , że m im o w szy- 
skieb tych og lądanych  po drodze w spaniałości, 
o d d aw n a  już tęskniła do dom u i jeszcze przed 
św ię tam i w racać chciała, ale Micia tak  św ietn ie 
się baw iła z a g ra n ic ą , tak  cieszyła w s^ystkiem , 
że dla niej m usia ła  ju ż  zrob ić  o tia rę  i pozostać 
tam  dłużej, niż p ie rw o tn ie  za m ia r  m iała .

Jerzy, zna jąc  ją  o d d aw n a , w iedział dobrze, 
jak  zaw sze lubiła pozow ać na m atkę, pośw ię­
cająca  się dla c ó rk i; nie zw rócił więc zbytecznej 
uw agi na je j w zm iankę, że Micia p rosiła  ją  o 
przed łużenie poby tu  zagran icą  i siedział dalej 
w m ilczeniu, pół uchem  tylko słuchając o p o w ia ­
dan ia  sw ej przyszłej teściow ej, m yślam i cały 
przy lej Mici ukochanej, k tó ra  po ta k  długim  
ro zstan iu  była znów  tak  blisko m ego, a je d n ak  
n ieste ty  i te raz  widzieć je j n ie  m ógł.

(C iąg d a lszy  n astąjn ).

W odociągi! Pokoje kąpielow e, kłosety, kanalizacje, oraz w szelkie u rządzen ia  
sanitarne, w ykonyw a ze zastosow aniem  najnowszych u l e p s z e ń  
pod facbowem  kierownictw em  autoryz. instal. W . Reklewskiego  

iu ijn ier*  z Wmsx*wj
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rzy i oficerów  sz tabow ych , biegłych w  a e ro -  
n au tyce .

2 ra zy  dziennie 9
o zoiz. 8 rano i o miz. 3 popoł. U

w ychodzi

wDZIENNIK POLSKI
Prenumerata miesięczna

za dwa wydania dziennie

we Lwowie zł. (2 korony),

(za d w u razo w ą dostaw ę do dom u dop łaca  s ię
3 0  ct. ( 6 0  h a l.) ;

na prowincji 1 zł. 25 ct. (2  kor. 5 0  hal.
(z d w u k ro tn ą  w ysyłką I zł. 5 0  ct.). 

P re n u m e n to ro w ie  o trzy m u ją  codziennie p o ­
w ieść w fo rm acie  książkow ym .

P o jedyńczy  n u m e r  p o ra n n y  kosztu je we
L w ow ie l 1/* ct. (3  hal.), na p row incji 2 1/ ,  ct. 
(5  hal.).

P o jed y n czy  n u m e r w ieczorny kosztu je  we
L w ow ie 4  ct. (8 h a l.) , na p row incji f> ct. (10
hal.).

K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
S o b o t a  13 kwietnia
Kasyno w ojskow e: Tum iej szermierzy.
Związek literacko-naukow y: Odczyt p. Racibor­

sk iego : „O sztuce jawańskiej*.
Dom narodny : Odczyt p. J. Stettenheima. 
Święcone w Kasynie urzędniczem.
W alne zgromadzenie Tow. śpiewackiego .Echo*, 

w lokalu własnym.

N i e d z i e l a  14 kwietnia.
Ś w ięco n e  w Kole lite rack o -a rty s ty czn em  o g o ­

d z in ie  12  w  p o łudn ie .
Ś w ięco n e  w  S to w arzy szen iu  .G w ia z d a * ,
Kasyno wojskowe : ..Turniej szermierzy 
Teatr m iejski: .Baśka*, krotoi hwila Początek 

•  godzinie 3 popołudniu.
„Halka*, opera narodowa. Początek o godzinie 

7 wieczorem.

K & le n d a rs . Niedziela (1 4 ): W alerjana. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 22, zachód o godzinie 
6 m inut 41

t  Edward Strumpf, o którego śmierci do­
niósł już telegram z Warszawy, byl jednym z nie­
licznych uczonych, zajmujących się krzewieniem 
nauk wśród szerokiego ogółu, a zarazem jednym 
z najzdolniejszych naszych przyrodników.

Urodzony w Siedlcach r. 1873, śp. Edward 
Strumpf, po skończeniu gimnazjum miejscowego 
w r. 1891 wstąpił na wydział przyrodniczy uniwe 
sy te lj warszawskiego, następnie zaś studjował nauki 
przyrodnicze w Jurjewie i po obronie rozprawy 
„O budowie anatomicznej roślinności górskiej na 
Kaukazie*, otrzyma! w r. 1899 stopień kandydata 
nauk przyrodniczych.

Po studjach w Bonn nad Renem, napisał roz­
prawę ,Z  histologji eosny*, wydaną następnie na­
kładem Akademji umiejętności w K ukow ie w r. 
1899. Nadto ogłosił drukiem oddzielnie popularny 
zarys ogólnej morfologji roślin pt. .Z  jakich części 
składa się roślina i do czego są jej te części po­
trzebne?*, tudzież przekład dzieła Eugenjnsza W ar- 
minga pt. „Zbiorowiska roślinne* ; wreszcie w „Ri- 
bljotece dziel wyborowych* wyszły jego „Obrazy 
Kaukazu* (kartki z podróży).

Od roku 1892 był śp. S trum pf współredakto­
rem  Wsrechśiciata i stałym współpracownikiem 
Prawdy  i Głosu. Zajmował się też żywo literaturą 
i napisał kilka cennych prac o literaturze kaukazkiej. 
(Jedną z nich, pt. .Poezja gruzińska", drukował 
swego czasu Dziennik polski w dodatku tygodnio­
wym „Echo literackie*).

Zmarły liczył dop ero lat 28, zgasi więc przed 
wcześnie, ze szkodą dla nauki i wiedzy ojczystej

Z prasy. Poion.a, dwutygodnik ilustrowany 
wydawany we Lwowie przez p. Jana Amhorskie- 
go, a pod redakcją dra W ilhelma Bruchnalskiego, 
na szóstym zeszycie z dnia 25 marca br. zakończył 
swe istn.enic.

Pogłoska. Neue Wiener Moniagsblait do­
nosi z rzekomo dobrze poinformowanego źródła, że 
stanowisko ministra kolei W itteka jest silnie zachwia­
ne. Przyczyną tego mają być żądania Czechów, co 
do upaństwowienia kolei północno-zachodniej (Nord- 
W est Bahn), czemu się p. Wittek stanowczo sprze­
ciwia.

Znalezienie trupa pod kopicą siana.
Starostwo kołomyjskie doniosło dziś rano tutejszej 
policji, iż dnia 21 maica znaleziono na obszarze 
dworskim w W inogradzie (powiat kolomyjski) pod 
kopicą siana trupa 40-lctniego mężczyzny, ubranego 
bardzo skromnie, a nawet ubogo Lekarz orzekł, że 
śm :erć nastąpiła skutkiem zamarznięcia i że trup 
przeleżał pod ową kopicą przeszło 6 tygodni. Zna­
lezione zMłoki, mimo, że ich nikt nie agnoskowal, 
pochowano na cmentarzu w Winogradzie.

Historja o tajemniczym skarbie w k la­
sztorze dziś się wyjaśniła. Skarb laki faktycznie 
istnieje, tylko właściciel tego skarbu nie chce — dla 
łatwo zrozumiałych powodów zdradzić swego 
incognita Skarb ma hyć wydobyty za pośrednictwem 
kancelarji rejentalnej dra W ursta. — Właśnie dwaj 
reprezentanci tej kancelarji obchodzili w'tych dniach 
kolejno aż cztery klasztory lwowskie, próbując, czy 
one wiedzą o istnienia skarbu. Między innymi, jawili 
się także w klasztorze Karmelitów. Przeor tamtejszy 
ks Grigljak nie uznał jednak powagi tych panów, 
a na sa n ą  w iadom ość, że ktoś może wiedzieć 
o jakimś skarbie, tam w m arach klasztoru ewentu­
alnie się znajdującym, tak się zaniepokoił, że zrobił 
natychmiast doniesienie do policji. Sprawa wydoby­
cia samego skarb" jest na najlepszej drodze, tylko 
wtajemniczeni otaczają ją  mgłą nieprzebitej dyskrecji.

Ładny zastępca. Podczas gdy pobożny Szu­
bin Schónfeld, właściciel restauracji przy ul. Łycza- 
kowsaiej 1. 40 , odprawiał święto paschy, wstrzy­

mując się od swego codziennego zajęcia, podawania 
ludziom alkoholu, zastępował go w tern bogobo- 
nem przedsięwzięciu Jakób Hałas, katolik, trochę 
cukiernik, trochę szynkarz, wolno zarobkujący, a 
najwięcej rycerz wolnego przemysłu. Okazało się to 
w epilogu. Hałas, przy końcu swego urzędowania, 
cala zainkasowaną przez się gotówkę, 38 koron, 
przywłaszczy! sobie i umknął z nią, gdzie pieprz 
rośnie. Policja go śledzi.

W obronie „milusia*. Pani Antonina P., 
żona urzędnika wydziału krąiowego, przy ul. Syks- 
tuskięj 1. 62 mieszkająca, oskarżyła dziś sługę swą, 
Ewę Hryńczuk, o „złośliwe usunięcie swego uko­
chanego kota*, milusia. Amatorka kotów żąda suro­
wego ukarania niegodziwej Ewy. Komisarz inspek- 
cyjny głęboko zamyślił się nad tym wypadkiem.

Częściowa powódź w Poznaniu. Woda 
w Warcie pod Poznaniem wzrosła onegdaj do 3 me­
trów i 34 centymetrów i wciąż jeszcze wzbiera. 
Nastąpiła już częściowa powódź. Woda wylała na 
ulicę Wenecką, zalała nisko położone sklepy na Chwa- 
liszewie, dalej zalała ogrody na Śródce, drogę ku 
Dębinie i inne nisko położone drngi nad Wartą. 
Większej powodzi jednak obawiać się nie potrzeba, 
z Pogorzelicy telegrafują bowiem, że woda tamże 
nie wzrasta a nawet opadła już 3 Centymetry.

Szykany pruskie. Nadesłano nam kopertę 
listu, nadanego w Poznaniu do Niechanewa, z adre­
sem polskim do hrabiny Żółtowskiej. List ten po­
wędrował przedewszystkiem do biura tłumaczeń po­
czty poznańskiej i doszedł nareszcie do r ą t  adresatki 
po dniach s z e ś c i u .  Niechanowo jest oaleglem od 
Poznania o l 1/* godziny drogi koleją.

Aresztowania w Warszawie. Z Warszawy 
telegrafują, że w dniach ostatnich aresztowano dwóch 
studentów (Ładę i Mejterta), jedenastu robotników 
i jedną kobietę, jako członków paitji socjalistycznej.

Najstarszą chyba cyklistką na świecie jest 
panna Marja Newton, właścicielka ziemska pod Dun- 
mon. 93-letnia dama używa roweru nffe tylko dla 
zabawki, lecz posługuje się nim również w celach 
gospodarczych. Prowadząc po dziś dzień jeszcze
skrzętnie zarząd domu, często z posiadłości swej wy­
biera się rowerem na zakupy do miasta. Bez mala 
stuletnia rowerzystka cieszy się doskonalem zdrowiem 
i zdaniem jej, Gladstone byłby żyl jeszcze dłużej,
gdyby byl uprawiał sport cyklowy.

Straszne nieszczęście. W lejarni stali „Union" 
w Dortmundzie skutkiem pęknięcia panwi, w której 
było 18 .000  kilogramów stali roztopionej, poparzo­
nych zostało onegdaj okropnie ośmnastu robotników.

Gazeta na licytacji. Z Paryża piszą, że to­
warzystwo akcyjne pisma Siecle  postanowiło organ 
ten sprzedać. Termin licytacji oznaczono na 25
kwietnia.

Małżeństwo na łożu śmierci. W  szpitalu 
Franciszka Józefa w Wiedniu 3 l-letni fiakier Józef 
Schwarzjirg, czując zbliżającą się ostatnią godzinę 
swą, zapragnął połączenia się związkiem małżeńskim 
z kochanką, 24 letnią służącą Teresą Brosch. Życze­
nia umierającego stało się zaraz zadość. Sprowadzono 
narzeczoną i kapelan szpitala dal im ślub w obecno­
ści wiciu lekarzy i dwu świadków z pomiędzy cho­
rych. W  godzinę po tym smutnym akcie, wyzionął 
Schwarzjirg ducha na rękach świeżo zaślubionej 
małżonki.

O hr. Tołstoju. Mieszkańcy Kijowa, jak do­
noszą R u ssk  W ied ., wysłali do hr. Tołstoja depe­
szę następująca : „Lwie Mikołajewiczu I My, Kijowia­
nie, zasyłamy panu, największemu i najszlachetniej­
szemu pisarzowi naszych czasów, wyrazy gorącej ra­
dości z powodu pańskiego powrotu do zdrowia i 
żywimy nadzieję, że najwyższa sprawiedliwość za­
chowa pańskie życie jeszcze przez długie lata na 
pociechę cierpiących bliźnich i na hołdowanie czy­
stym ideałom miłości, prawdy i swoboiy*. Pod te­
legramem podpisało się około 1.000 osób. Podpisy 
zostały wysiane osobno pocztą. S t. Piet. W ied. 
donoszą, że w dniu 31 z. m. na przenośnej wysta­
wie obrazów w Petersburgu, o godzinie 2-ej popo­
łudniu, wśród entuzjastycznych oklasków tłumnie 
zebranej publiczności, portret hr. L. M. Tołstoja, 
wykonany przez artystę-malarza Riepina, byl zarzu­
cony kwiatami, dostarczonymi w wielkiej ilości przez 
zwiedzających wystawę. Hr. Tołstoj pracuje obecnie 
nad powieścią „Hadżi-Murat*, rozpoczętą jeszcze 
przed 10 laty. Za treść powieści znakomitemu po- 
wieściopisarzowi posłużyły wydarzenia z czasów pod­
boju Kaukazu. Jednocześnie hr. Tołstoj pisze jedno- 
aktowv utwór dramaty zny.

Tajemnice królów. Przed kilku dniami pi­
saliśmy o tajemniczym kufrze cara Pawła, który ma 
być otwarty w dniu 6 maja b. r. Obecnie dowia­
dują się pisma, że w Anglji, w archiwum królew- 
skiem, jest jeszcze dawniejsza paczka opieczętowa­
nych dokumentów i listów, będjcych niegdyś wła­
snością dziewiczej królowej Elżbiety. Jak mówi tra­
dycja, ma to być zbiór niezmiernie ciekawych ko- 
respondencyj, może — listów miłosnych królowej. 
W  myśl testamentu, paczka ta może być otworzoną 
jedynie za zgodą króla i pozwoleniem lorda kancle­
rza i arcybiskupa kanterburyjskiego. Nigdy jednak 
nie udało się uzyskać tego wspólnego porozumienia 
i paczka dotąd pozostała nietknięta.

Żart ze „świętego*. Świat petersburski ma 
świeżą senację, mianowicie oryginalny żart, jakiego 
się dopuścił na „świątobliwym* Pobiedonoscewie 
oficer gwardji przybocznej carskiej, książę Wittgen- 
stein, syn zdobywcy Kaukazu. Książę zapijał się 
z towarzyszami szampanem w jednej z kawiarń 
petersburskich. Było to właśnie o samej północy, 
kiedy W ittgenstein wsiał, poszedł do telefonu i kazał 
się połączyć z Pobiedonoscewem. Zamiast oberpro- 
kuratora „świątobliwego* synodu, zadzwonił jego 
lokaj i oświadczył, że jego pan już śpi. - Uparty 
oficer żądał jednak koniecznie rozmowy ze samym 
Pobiedonoscewem, któremu — jak powiedział — 
mial cos oświadczyć z rozkazu cara. Na to wezwa­
nie zjawił się przy telefonie zaspany oberprokurator 
i zapytawszy, czego od niego o tak późnej porze 
żądają, otrzymał odpowiedź: „Ekscelencjo! połóż się 
pan dalej spać w imię Ojca i Syna i Ducha św ię­
tego*. — Żart ten dużo W ittgensteina kosztował, 
bo zaraz nazajutrz musiał złożyć uniform oficera 
gwardji i zdegradowany na prostego żołnierza, po­
maszerował ao jakiegoś zapomnianego kąta na 
Kaukazie.

Trochę za wcześnie. Do pewnej oberży 
w Remagen, w rejencji koblenckiej, zajechało w tych 
dniach dwoje młodych ludzi: 1 9 -letni młodzieniec
i 17-letnia dziewczyna. Mieli nazajutrz odjeżdżać, 
ale gdy służba oberży nie mogła się ich rano doba- 
dzić i na silne pukanie do drzw- nikt się z pokoju 
nie odzywał, posłano po policję i otworzono m ie­
szkanie. — Przybyłym ukazał się straszny w idok: 
W  kałuży krwi leżała młoda para na podłodze, 
z licznemi ranami od strzałów w głowę i w piersi. 
Z papierów, znalezionych przy samobójcach, okazało 
tię , że denatem byl syn fabrykanta papieru Bóttgera, 
uczeń gimnazjalny z Monachjum, zabitą zaś Frieda

Herzog, niewiadomego jeszcze pochodzenia. Lekarz 
policyjny przy obdukcji zbadał, że Frieda znajdowała 
się w ostalniem stadjum ciąży.W kufrze podróżnym 
znaleziono całą wyprawkę dla spodziewanego, ale 
widać nie pożądanego potom ka, przy młodzieńcu 
2 .1 0 0  marek, a przy Friedzie 250 marek gotówki.

Oryginalny podrózniK Ze Sztokholmu do­
noszą, że onegdaj przybył tam niejaki Hauslion 
z W iednia, który przedsięwziął sobie odbyć podróż 
naokoło świata pieszo, popychając przed sobą wózek 
dziedzięcy, w którym się mieszczą jego żona i córka. 
Utrzymanie Hausliona w podróży stanowi sprzedaż 
kart kospondencyjnych, na których jest wyobrażona 
jego cala rodzina. 12 go września ma on stanąć 
w W iedniu z powrotem, a wówczas otrzyma od 
jednej z gazet nowojorskich 12 .000  marek wyna­
grodzenia.

Spelunka zbójecka. Przy burzeniu starożyt­
nej ODerży w pewnej wsi w Angers w departa­
mencie Maine <fc Loire, natrafili cieśle na pewną 
piwnicę, gdzie znaleźli 17 szkieletów ludzkich. Zdaje 
się, że są to ślady po bandytach, którzy zwabiali do 
karczmy ofiary, celem ich zrabowania i zamor­
dowania.

5-miljonowe oszustwo. W  czwartek ubiegły 
w Gity londyńskiem wywarło wielkie wrażenie ol­
brzymie oszustwo, popełnione na szkodę kilku więk­
szych banków. Chodzi o sumę 200 .000  funtów 
(3 ,500 .000  fi-.), otrzymanych na zastaw podrobio­
nych warrantów. Oszustwo wykryli bankierzy, którzy 
udawali się do składów okrętowych na rewizję to­
waru zastawionego. Dwir znane osobistości w Gity 
zatrzymane już zostały, pod zarzutem posługiwania 
się fałszywemi warrantami.

Sztuczka oszustów. W miejskim zakładzie 
zastawniczym w Paryżu, wpadnięto na trop wielkiego 
oszustwa z zastawionymi klejnotami pochodzącymi 
z Londynu. Uwięziono 20 osób, a straty wynoszą do
8 0 0 .000  marek.

Wyrzuty sumieuia. W Odesie pewien czło­
wiek zgłosił się do policji i zeznał, że wyrzuty su­
mienia zmuszają go do wyznania, iż on jest zabójcą 
dwóch osób w Olgępolu, zabitych przed dwoma laty. 
Za zabójstwo to skazani byli ludzie zupełnie nie­
winni, których obecnie sądy uwolnią.

Eksceutryczuość m uzyków. Krytyk nie­
miecki Kars, zajmujący się od lat wielu gromadze­
niem szczegółów do biografji znakomitych muzyków, 
przytacza, między innemi, dane następujące : Beetho- 
ven po wstaniu z łóżka przechadzał się przez czas 
jakiś po pokoju z przymkniętemi oczami, często coś 
szepcząc do siebie. Potem bral kolejno jeden z czte­
rech dzbanów, stojących przy umywalni i wylewał 
ich zawartość na głowę, czego ostatecznym wyni­
kiem było przemienienie pokoju w jezioro. Genjalny 
kompozytor widocznie na lat wiele przed Kneippem 
był wynalazcą metody Kneippa, gdyż w czasie po­
bytu na wsi wieczorami często chadzał boso po tra­
wnikach, zlanych rosą. Sani komponował tylko w 
ciszy i w zupełnej ciemności, przeciwnie Cimarosa 
tylko w pelnem świetle dnia i przy hałasie, spra­
wianym przez dzieci Mayerbeer na dni wiele tracił 
natchnienie, gdy zobaczył k o ta ; przeciwnie Sacchini 
tworzył lep:-ze rzeczy wtedy dopiero, gdy koty wę­
drowały gromaunie po jego biurku, a trzymał ich 
w domu coś koło tuzina. Auber z najwyższą niechę­
cią bywał na przedstawieniach swoich oper: „Na
<o? — mawiał — muzykę znam dokładnie, a od­
bieganie od moich intencji, czego dopuszczają się 
śpiewacy na każdym kroku, robi mi wielką przy­
krość*. Donizelti wszystkie swoje opery skompono­
wał w podróży, a tak byl przy tworzeniu pracą 
swoją zajęty, iż nie przypomniał sobie nic z tego, 
co w czasie jazdy przesuwało mu się przed oczyma. 
Spontini komponował tylko przy świetle ciemnej 
lampy, zawieszonej w kącie pokoju sypialnego. Sa- 
lieri najpiękniejsze melodje obmyślał na ulicach, 
gryząc słodycze. Gluck komponował w słońcu, sie­
dząc na upale, gdyż, jak mawiał, tego wymagała 
jego wiecznie zz ębnięta Muza. Handel całemi godzi­
nami chadzał po cmentarzach i tam szukał natchnie­
nia. Mozart nigdy nie siadał do pracy bez przeczy­
tania poprzednio urywku z ulubionych swoich pisa­
rzy: Homera, Dantego lub Petrarki. Uwerturę z „Dun 
Juana* napisał w czasie opowiadania jednej z bajek 
z „Tysiąca i jednej nocy*. Twórca „W esela Figa­
ra* nie mógł znosić dźwięku trąby, tak samo, jak 
Rossini, nie znosił brzmienia klawikordu.

Próbka stylu.
...Benjaminem zatrząsł paniczny strach.
— Puść mnie Ben K ajfaszu! — szepnął bła­

galnie, czując się całkowicie w mocy tego swego 
strasznego krew nego!...*

Tak pisze w ostatnim numerze jeden z tygo­
dników polskich.

Korespondencje Redakcji. Wny Fr. W ali­
górski, Krosno. Konfiskata pewna.

* Colosseum Thorna Od L kwi e tn ia  now\ j>i-, g ra n i : 
W i l l  M o r a ’s, najlepsza w świecie p a n i ominą na po­
bożnym reku. L a  h e  11 e L i l i i ,  zagadkowy zegar. 
A n n y  i W i l l i  R o e h l ,  ekso n ‘r, bicykliści. C I a r a 
B a l l e r i n i ,  fenom enalna ekwilibrystka n a  trapezie. 
P i i l r a s ,  żongler komiczny. L e s H e n r y ,  tancerze 
H. gli-Life. C a s t e l l i  d e  V e r e ,  śpiewaczka koloraturo­
wa. Mr. A r t u r ,  ze swoimi psam i. E l z a  H o f e r ,  
subretka. N a d r a g e ,  brzuchom owca. — Codziennie
o godzinie 8-mej wieczorem w spaniałe przedstaw ienie 
Co niedzieli i św ięta d w a  przedstawienia. Co piątku 
H i g h - L i f e. — Bilety . ' ‘ześniej są do nahy H  
w biurze dzienników p. Plohna, ulica Karola Lu
dwika 1 9

* Z Colosseum. R ok m ija  od ch w ili o tw arc ia  
w m ieśc ie  n aszem  „C o lo sseu in * . P ro w ed zo n e  ono je s t  
przez d y re k to ra  p. E . T h o rn a , a  p ro w ad zo n e  je s t
tak  zn ak o m icie , iż sta ło  się  u lu b io n e m  m ie jscem  za ­
b aw y  dla L w o w a. Z d n iem  16  k w ie tn ia  rozpoczyna 
się  now y, w sp an ia ły  p ro g ram , jak ieg o  do tychczas we 
L w uw ie  n ie  było. O śm d zies ięc iu  a rty s tó w  b ierze  
w  n im  udział. P. T h o rn  dołożył w sze lk ich  s ta rań , 
aby roczn icę  is tn ie n ia  „C olosseum * uczcić z e s ta w ie ­
n iem  p ro g ram u  tak  p ięk n eg o , ja k im  n ie  p o w stydzi­
łyby się  p ierw sze  sto licy  eu ro p e jsk ie . N ie w ą tp im y , 
że DUbliczność, k tó ra  do tychczas o tacza ła  „C o losse­
um * w ie lk ą  sy m p a tją  i nadal u iu  je j n ie  poskąp i, 
tem b ard z ie j, że k ie ro w n ic tw o , spoczyw ające  w w y b o r­
nych ręk ach  p. T h o rn a , zu p ełn ie  zas łu g u je  na  w szel­
k ie  uznan ie .

* Odczyt. W  niedzielę dnia 14 Mfcettiia 1>. r. odbę 
dzie się bezpłatnej czytelni d la  kobiet IV. Koła szkoły 
ludowej, o godzinie Id  w południe, w szkole P iram o­
wicza, u lica D om inikańska 1. 23, odczyt „O hygieaie* 
d ra  Krokowskiego W stęp wolny.

* „Teatr miłośników sceny* wyjeżdża dnia 13 i 
14 u. m. do Tarnopola, gdzie odegra „Rom antycznych*, 
H ostanda i „Argonautów* Ceglińskiego. Obecnie przygo­
tow ują m iłośnicy kom edję w 4  aktach p. t. : „Ta trzecia*. 
Jestto  przeróbki noweli Sienkiewicza, g ran a  l  ogrom nem  
powodzeniem  w W arszaw ie. Sztukę tę w jsiaw  m i­
łośnicy 21 kw ietnia b. r. na dochód pom nika Mickie­
wicza

Składki na oela nźyteoznośol publiczne]] lub naro­
dowej.

N a  p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a  złożyli 
p p . : Br. Błażowska z Gracn 5 kor., A. S. ze Lwowa

10 kor., Udrycki Damian, za pośrednictw em  p. J. Skał- 
kowskiej 20 "kor. Razem 35 kor.

Dalej, za pośrednictw em  p. Skałkowskiej złożył p. 
Udrycki D a m ia n :

N a  o ś w i a t ę  l u d o w ą  10 kor.
N a  g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i e s z y n i e  10 

koron.
N a  c z y t e l n i e  ś l ą s k i e  10 koron.
D l a  k o  m i t e  t u  f i l a n  t r o p  i j n  e g o  lwowskiego 

Koła pań Tow. szkoły ludowej 10 koron.
* Ofiary na Jasną Górę (CXX). W da! 

szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary : P p . : 
Bron. Procyszyn z Narajowa 1 k . ; K. ze Lwowa 
na intencję syna, składającego egzamm 3 k. R a ­
z e m  (CXX) 4 k.

Poprzednio wykazano 7 .175 k. 66 h., 1 rs. 
i obrączka złota, a więc razem (I — CXX) 
7.179 k. 66 h. 1 rs. i obrączka złota.

Zmarli:
W Kozłowie zm arł proboszcz i dziekan ks. N eu- 

b u r g. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. Ks. Neu- 
hnrg  swego czasu byl na plebanji opadnięty przez ra ­
busiów, którzy ciężko go pobili. Ud tej pory chorow ał i 
już do zdrowia nie wrócił.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  „Życie na żart* , sztuka w 5 
aktach Gabrjeli Zapolskiej.

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 
3 1', „Baśka*, krotochwila w 3 aktach Kazimierza 
Glińskiego. — Wieczorem o godzinie 7 „Halka*, 
ope a narodowa w 4  aktach Stanisława Moniuszki 
Debiut panny Oktawji Rojekównej. Jontkiem będzie 
po raz pierwszy p. Drzewiecki.

W p o n i e d z i a ł e k  „Życie na żart*, sztuka 
w 5 aktach Gabrjeli Zapolskiej,

W e  w t o r e k  „Manon*, opera w 4  aktach
Masseneta. Gościnny występ panny Ireny Bohus- 
sównej.

W  ś r o d ę  przedstawienie amatorskie, na cel 
dobroczynny.

W e c z w a r t e k  „W esoła dwójka*, operetka 
w 3 aktach G. N. Ziehrera.

W p i ą t e k  „Życie na żart*, sztuka w 5 
aktach Gabrjeli Zapolskiej.

W s o b o t ę  „Manon*, opera w 4 aktach 
Masseneta. Trzeci i przedostatni gościnny występ 
panny Ireny Bohussównej

Z teatru. Wobec niebywałego powodzenia, 
jakim  się cieszył pierwszy występ panny Ireny Bo- 
liussównej, dyrekcja teatru postanowiła dać z rzędu 
kilkakrotnie operę Masseneta „Manon*. Wielbiciele 
prześlicznego głosu panny Boliuss przyjmą tę wiado­
mość z prawdziwą uciechą, niezmiernie pochlebną 
dla talentu śpiewaczki, która tyle czaru i wdzięku 
roztacza w tej naprawdę porywającej w wykonaniu 
panny Bohuss partji. Na wtorkowe przedstawienie 
teatr jest już niemal wysprzedany. Ponadto panna 
Bohuss wystąpi jeszcze w roli „Elzy* w „Lohen- 
grinie* i „Mignon*, które to partje w swoim cza­
sie z lakiem powodzen em wykonywała we Lwowie. 
Zaczynają się znowu dobre czusy opery lwowskiej.

„Ogrodnictwa11, organu Tow. ogrodniczego 
w Krakowie, wyszedł zeszyt za kwiecień.

Izba sadowa.
K r a k ó w  12 kw ietn ia.

(O potwarz).
W m arcu  1900 odby ła  się przed k rak o ­

w skim  sądem  przysięgłych ro zp raw a dziew ięcio­
dn iow a, w k tó rej ja s o  oskarżyciel w ystępow ał 
adw . dr. L eopold  G a r  o, jako  oskarżony  so c ja ­
lis ta dr. Józet D r o b  n e r .  P rzedm io tem  roz­
p raw y  był za rzu t zdzierstw a b iednych  k ljen tów  
uczyniony  w je d n y m  z n u m e ró w  N a p rzo d u  o sk a r­
życielowi przez oskarżonego. O fiarow any  przez 
niego dow ód p raw d y  yvówczas na jzu p e łn ie j się 
n ie udał, przeciw nie p rzekonano  się, że o sk a r­
żonym , ja k o  żydem , po w o d o w ała  n ienaw iść  do 
oskarżycie la  jak o  neofity  i a u io ra  ro zp raw y  „O 
kw estji żydow skiej, w św ietle etyki* i książki o 
„lichwie.* P rzysięgli uznali d ra  D. w innym , a 
try b u n a ! zasądził go na m iesiąc a resz tu . N ieda­
w no odbyła się w W iedn iu  ro zp raw a  kasacy jn a  
sku tk iem  w niesionego  przez oskarżonego  zaża­
lenia n iew ażności, ale i najw yższy try b u n a ł 
u zna ł w inę  oskarżonego  i po tw ierdz ił w yrok 
I in stanc ji.

Kongres chirurgów niemieckich.
B erlin  10 kw ietnia.

(Z pierwszego posiedzenia kongresu.)
P od  p rzew odnictw em  prof. C z e r n e g o  

z H eidelbergu  rozpoczął dzisiaj „N iem . zw iązek 
ch iru rgów * o b rad y  30 -go  kongresu  sw ego. 
W  m ow ie pow ita lnej w ym ienił prof. Gz. n a j­
w ażniejsze zagadn ien ia  m edycyny, k tó re  dzisiaj 
z a p rz ą ta ją  um ysły  badaczy  i uczonych, w śród 
nich zaś kw estję cho rób , pow sta łych  sku tk iem  
p r z e n i e s i e n i a  j a d u ,  dale j g r u ź l i c y  i 
r a k a ,  a  w zględnie przyczyny p o w staw an ia  i 
przeb iegu  tych s trasznych  cho rób . P o  przejściu  
do działu n a u k o w e g o  p ro g ra m u  o b rad  dzi­
siejszych K u s t  e r  z M arb u rg a  w ygłosił pog ląd  
re tro sp e k ty w n y  na rozw ój i s ta n  obecny  c h i- 
r u r g j i  n e r e k .  O piera  się o n a  n a  p ierw szem , 
n au k o w o  obm yślonem  i dokonanem  w y j ę c i u  
n e r k i  przez heidelbersk iego  ch iru rg a  S i m o ­
n a .  O perac ja  tego rodza ju , w sam ych p o cz ą t­
kach n a d e r  n iebezpieczna i bez w iększych w i­
doków  uleczenia p ac je n ta , w m ia rę  postępu  
sztuki o p era to rsk ie j i d jagnostyk i, s ta je  się co ­
raz  pow szechniejszą. Gzęściowe u su w an ie  chorych  
m iejsc w  nerkach , — czyto w skutek  gruźlicy, 
czy kam ieni, czy w rzodów , — n ie należy dzi­
sia j do rzadkości. Zaw sze je d n a k  je s t n i e ­
z b ę d n ą  r z e c z ą  dla o p e ra to -a . a b y  przed 
op erac ją  w iedział, czy d ru g a  n erk a  je s t na tyle 
zdo lną do funk cjo n o w an ia , iżby sam a w ykony­
w a ła  w ażne zad an ia  tego o rg an u .

P o trą c a ją c  o d jagnozę k a m i e n i  n e r k o ­
w y c h ,  stw ierdzi! p relegen t, że s t o s o w a n i e  
p r o m i e n i  R o e n t g e n a  je s t w  te j m ierze 
dość ogran iczone, gdyż zby t często te  kam ienie 
n i e  u k a z u j ą  s i ę  w cale w w idm ie R o en tg e - 
now skiem . W edle b a d a ń  S ch ó n b erg a  z H a m ­
b u rg a , p rzyczyną tego byw a ro zm a ity  c i ę ż a r  
a t o m ó w  rzeczonych  kam ien i.

Z kolei S t e i n e r  z B erlin a  p rzedstaw ił 
zeb ran y m  p ac je n ta , k tó ry , n ie  m a jąc  od u ro ­
dzenia lew ej nerk i, m a  n a to m ia s t  p o d w ó j n ą  
p r a w ą .  B olesne dolegliw ości tego  człow ieka 
u su n ię to  w ten  sposób , że o p e ra ty w n ie  rozdzie­
lono  obie części.

P rzy  najb liższym  punkcie  p ro g ram u : „an - 
tisep ty k a* , p rzem aw ia ł p ie rw szy  v. B r u n s ,  
znany  w ynalazca w aty  an tisep ty czn e j. W y stę ­
pow ał p rzeciw  o becnem u  p rąd o w i, k tó ry  o d ra ­

dza uży w an ia  p łynów  desinfekcyjnych  do ra n . 
K w as karbo low y, lak  n i e b e z p i e c z n y  w 
c i e n k i c h  rozczynach , oddaje  w y b o rn e  usługi 
w s ta n ie  n iem al czystym  (9 o % ) , byle ran ę  
w ym yć n im  szybko, a  po tem  opłukać należycie 
w yskokiem  w innym .

K u s t e r  p rzy taczał ze sw ych dośw iadczeń 
k o rzystne  w yniki s to so w a n ia  do ra n  r o z p a ­
l o n e g o  ż e l a z a ,  K ó n i g  zaś z B erlina  p rzy­
w iązuje w ielką w agę do  o p era ty w n eg o  u su w a ­
n ia  tk an in , cho robo tw órczym i zarazkam i za­
ję ty ch .

Córka bryganta.
M ichele V enturelli był w r. 1883 „ k a p ita ­

nem * b an d y  rozbójn iczej, o p eru jące j w  górach  
A velino. N iedaleko od tego m ie jsca  m ieszkał 
w  przepysznej willi w  M arino  del M are h ra b ia  
A lessand ro  F iori, d y rek to r akcyjnego  to w arzy ­
stw a  dla fab rykac ji czekolady w N eapo lu . H ra ­
b ia te n  był ożen iony  z h ra b in ą  P ie r in ą  A m b ro - 
sio, podziw ianą  przez ludność d la je j piękności 
i anielsk iej dobroci. Z m a łżeń stw a tego urodziła  się 
córeczka, k tó ra , ledw ie skończyła drugi rok ży­
cia, s trac iła  obo je  rodziców  i d o s ta ła  się pod 
opiekę b ra ta  h rab in y ; s ta ł o n  się też zaw iad o ­
w cą m a ją tk u  h rab s tw a , cen ionego n a  p a rę  m iljo - 
nów . M iljony te skusiły  go, do  zaw ładn ięc ia  
n iem i; i tu  rozpoczyna się h is to rja , ja k  z bajk i 
w yjęta.

P ew nego  d n ia  w ybra ł się z dzieckiem  do 
lasu , gdzie da ł sob ie rendesvous z „kap itanem *  
V enturelli, d a ł m u 4 0 0 0  m arek  i dziecię, ab y  
z n iem  zrobił, co m u  się p o d o b a . T rosk liw y 
o p iekun  byl pew ny , że b ry g a n t dziecię zgładzi 
ze św ia ta . S ta ło  się je d n ak  inaczej; ład n e  dzie­
cko podobało  się p an i „ k ap itan o w e j* , a że n ie­
d aw n o  u m arło  je j tro je  dzieci, p rzy ję ła więc 
m ałą  eontessinę za sw o ją  i po lub iła  ja k  w łasne. 
T ym czasem  rozeszła się  pogłoska o u p ro w ad ze­
n iu  L rab iank i, a gdy królew scy k arab in ie rzy  p o ­
częli V en tu re lli’em u n a  p ięty  zb y t n as tęp o w a ć , 
w yniósł się w raz z ro d zin ą  do A m eryki, gdzie, 
ja k  w ielu m u p o dobnych , zosta ł po rząd n y m  
człow iekiem . Za p ien iądze, k rw aw o  zeb ran e , za­
łożył in te res  i doszedł do  znacznego  m a ją tk u . 
T ym czasem  m ała  A rin id a  — tak  się zw ala h ra ­
b ianka — w yrosła  n a  p iękną p an n ę ; V entureili 
zaś cho row ał czem raz  w ięcej, aż pew nego dn ia  
p rzen iósł się do  w ieczności n a  rę k a ih  k o ch a ją ­
cej go p rzy b ran e j córk i. Na śm ierte ln e j pościeli 
w yznał je j całą p raw d ę  i je j pochodzem e. Gdy 
m in ą ł czas żałoby, A rm id a  u p o m in a  się obecn ie  
o sp a d ek  po praw dziw ym  ojcu i oczyw iście go 
dostan ie .

Romans na lodzie.
W  ary sto k ra ty czn y ch  ko lach  w ied eń sk ich  

o p o w iad a ją  bard zo  se n sac y jn ą  h is to rję .
P ew ien  m łody  kaw aler, jed y n y  p o tom ek  

h rabsk iego  rodu , poznał tej zim y n a  ślizgaw ce 
m łodą dam ę, p rzychodzącą tam  sa m ą  i sądząc 
7. u b ran ia , do m ieszczańskiej k lasy należącą. 
M łody h ra b ia  m iał więc p raw o  uw ażać dziew ­
czynę za je J n ę  z tych , z k tó rem i ła tw o  się rob i 
zna jom ość .

P a n n a  była jak iś  czas o b o ję tn a , ale gdy 
kaw aler byl gładki i grzeczny, j a t  praw dziw y 
gen tlem en , p rysła  po części n ieśm ia łość  i n a ­
w iązał się m iędzy m łodym i dość serdeczny  
sto sunek . H ra b ia  b ra ł lekko cały ten  epizod ; 
p rzedstaw ił się je j n ijako , o n a  rów n ież  pow ie­
działa m u , że się zwie Jadw iga  G erlich, że je s t  
n iezależna, m ieszka przy  rodzin ie  i u p r a n ia  za ­
w ód literacki. P o d o b a ł się je j chłopiec, ale 
wszelkie p ro p o zy c je  zbliżenia się poufalszegc 
odrzuciła  s tan o w czo , ale z tak tem  i dow cipnie. 
T e n  w łaśn ie o p ó r p an n y  spow odow ał, że m io­
dy h ra b ia  szalen ie się w niej zak o ch a ł i o s ta ­
tecznie w yznał rodzicom  sw oim  sw ą g o rącą  m i­
łość do pięknej lite ra tk i. N astąp iły  zw ykłe w 
podobnych  razach  sceny dom ow e, groźby, o b a ­
w a o tn e z ilja n s , ale sw o ją  d rogą s ta ry  u ra b ia  
czynić począł na w łasn ą  rękę poszuk iw an ia , k to  
to  je s t ta  dziew czyna, k tó ra  usid liła „zw arjo - 
w anego* m łodzieńca. C iekaw y był je d n a k  i 
rozczaro  w u jący  rez u lta t tych w y w ia d ó w : O to
dow iedzia ł się s t i r y  h ra b ia , że m łoda d a m a  
pochodzi z bardzo  d ob re j rodziny , że je s t  b a ­
ro n ó w n ą , a m a tk a  je j, z wysokiego rodu  szlach­
c ian k ą , je s t  w dow ą po w ysokim , znanym  u rzę­
dniku  in in is te rja ln y m . N a tu ra ln ie , że te raz  nie 
m ieli już  s ta rzy  h rab io s tw o  nic do za rzucen ia  
„szaleństw u* syna i tym i d n iam i m a ją  się odbyć 
zaręczny m łodej, zakochanej pary .

DEPESZE
t e l e g r a f i c z n e  i t e l e f o n i c z n e .

Andjencje.
W ie d e ń  13 m arca . C esarz p rzy ją ł dziś 

p rzedpo łudn iem  szefa sz tabu  generalneg® , B ecka, 
n a  osobnej au d jen e jl

Z obozu nłoaoczeskiego.
P r a g a  13 kw ietn ia. Dziś zb iera  się ko­

m ite t w ykonaw czy  m łodoczeskich posłów  do 
p a r la m e n tu  i se jm u ; będzie p ro w a d zo n ą  w da l­
szym  ciągu dyskusja  n a d  tak tyką w izbie 
posłów .

Zniżenie ta ry f kolejowych.
K r a k ó w  13 k w ie tn ia  M in isterstw o  ko ­

lei zgodziło się n a  zniżen ie ta ry f  od to w a ró w  
n a  kolei lo k a ln e j: C h ab ó w k a-Z ak o p an e  zgodnie 
z w nioskiem  an k ie ty , k ló ra  o b rad o w a ła  w K ra ­
kow ie w  dyrekcji kolei p ań s tw o w y ch . Z niżenie 
ta ry f  w chodzi w  życie od 1 m a ja  b. r.

Odwołanie eskadry rosyjskiej.
P a ry ż  13 kw ietn ia . Gaulois donosi, że 

odw o łan ie  rosyjskiej eskad ry  z T u lo n u  n a s tą ­
piło  z pow odu  żąd an ia  francusk iego  am b a sa d o ­
ra  w R zym ie, k tó ry  zw rócił się do  f ra n ­
cuskiego m in is tra  sp ra w  zagran icznych  D e 1- 
c a s s ó a  z p rz e d s ta w ie n ie m , że rów noczesna  
obecność rosy jsk ie j i w łoskiej e sk ad ry  w  T u lo -  
nie, m oże w yw rzeć n ieko rzystny  w piyw  n a  roz­
poczęte w łaśn ie p rzy jazn e  sto su n k i d y p lo m a ty ­
czne z W łocham i.

D elcasse zw rócił się z tern do a m b a sa d o ra  
rosy jsk iego , a te n  spow odow ał u rzą d u  ro sy j­
skiego odw o łan ie  e sk ad ry  rosyjskiej

Kradzież złota.
??§ B re m a  13 kw ie tn ia . N a pokładzie ok rę­
tu  „C esarz W ilh e lm ' zna leziono  dziś ra n o  p rzy  
czyszczeniu o k rę tu  sk radzione rzekom o złoto.

■  ^  jm  ^  z n a n a  o d  k ilk u  lat n a jle p sz a  300 Mk ^  H I

J l l Z  O t W S i r t S l  Szkoła jazdy na rowerach 9 9 F S L U * ) £ L
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do 7 wieczór 
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róg ulicy Trzeciego maja-
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Roboty w Krakowie.
K r a k ó w  13 kw ie tn ia . P re zy d e n t m ias ta  

zw ołał r.a pon iedzia łek  posiedzenie ko m is 'i in ­
w estycy jne j celem  u łożenia p ro g ra m u  ro b ó t p u ­
blicznych m iejskich n a  najb liższe la ta  i zacią­
gnięcia pożyczki na ro b o ty  inw estycy jne . G m i­
n a  p rag n ie  zapobiedz w  ten  sposób  zasto jow i 
b u dow lanem u  w K rakow ie i b rakow i p racy , jaki 
zap an o w ał obecnie i zapow iada  się na dal- 
ze la ta .

Rozruchy przeciw żydom.
A lg ie r  13 kw ietn ia. W czoraj w ieczór 

po zan ikn ięciu  pew nego zg rom adzen ia  przyszło 
do bójek m iędzy żydam i a a n ty sem itam i. W k ro ­
czyła ż a n d a rm e ra j. Kilka osób  a resz tow ano .

Wypadki w Chinach.
Lond yn 13 kw ietn ia. T im es  donosi z 

S zan g a ju : W  p iśm ie od rządu  angielskiego do 
w icekróla N ank inu  w yrażono  tem u  uzn an ie  dla 
pa trjo ty zm u  jego i stanow czości, z ja k ą  w y s tą ­
pił p rzeciw  um ow ie m andżu rsk ie j.

Szykany pruskie.
O s tr ó w  14 kw ietn ia. L eitgeber o trzy ­

m ał za raz  po w yjściu z w ięzienia rozkaz od 
p ro k u ra to ra , ab y  podał nazw iska g im nazjastów , 
k tórzy u niego książki kupow ali, o raz jak ie  
książki kupow ali.

P oznań 13 kw ietn ia. W  przedm ieściach, 
przy łączonych  n iedaw no  do m ias ta  (dzielnica 
św . Ł azarza  i W ildy), zap row adzono  niem iecki 
w ykład  religji.

Skandaliczny proces.
Berlin  13 kw ietn ia. W  E lberfeldzie to ­

czy się w  w ysokim  sto p n iu  skandaliczny  p roces 
o uw o ln ien ia  od  w ojska. Gały szereg w ysokich 
lekarzy w ojskow ych i oficeiów , oskarżony  jest. 
o to , iż za p ien iądze uw aln ia ł n aw e t n a jz d ro ­
wszych ludzi od  w ojska. B rano  łapów ki na 
W szystkie strony .

K o nstantyno po l 13 kw ietn ia. Z p o ­
lecenia su łtan a  udał się dziś pew ien wyższy 
Urzędnik do p a try a rc h a tu  i w ezwał p a try a rc lię  
by podał się do dym isji.

S o f i a  13 kw ietn ia. S ąd  odrzucił proścę 
aresztow anych  M acedończyków  oj w ypuszczenie 
Ua w olność za kaucją .

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  13 kw ietn ia.

(fr.)  Z am o rd o w an ie  niem ieckiego k a p ita n a  
& artoeha w P ekinie, przez n iew yśledzonych  do 
,lL*j pory  sp raw ców , zan iepokoiło  w w ysokim  
R opniu  giełdę berlińską. O b aw ia ją  się tam  b o ­
wiem, że w ypadek  ten  m oże dać po w ó d  do n o ­
wych u tru d n ie ń  akcji pokojow ej i opóźni u p ra ­
gnione w ycofanie w ojsk  eu ropejsk ich  z C hin . 
^ o d  w pływ em  don iesien ia  o ty m  w ypadku , nie 
zWażano w cale na doniesien ie  londyńskie, iż je ­
nerał B oerow  Botha ośw iadczył p o d o b n o  go to­
wość n aw iązan ia  ro k o w ań  pokojow ych . T ak ie

■ ’ — do — ’ — koron, 
•— koron, biały — ■ — 
— 1 — koron, wszystko

don iesien ie  z N ow ego Jo rk u  w zbudzały  pew ne 
obaw y, gdyż w edle n ich  speku lac ja  giełdow a w 
A m eryce p rzy b ra ła  ta k  szalone rozm iary , iż za­
chodzi o b aw a , że m oże to  się skończyć ja k ą ś  
k a tastro fą .

R ezu lta tem  tych  w pływ ów  było, że giełda 
berlińska oddziaływ ała dzis na w szystkie ta rg i 
w  k ie runku  zniżkow ym . Za tym  im pulsem  
poszła także nasza giełda, jakko lw iek  lokalne 
m o ty w a sp rzy ja ły  ow ej zwyżce, gdyż orzeczenie 
try b u n a łu  adm in is tracy jn eg o , znoszące sku tk iem  
zażalen ia m iędzynarodow ego to w arzy stw a  e le­
ktrycznego, orzeczenie w ładzy  p o d atk o w e j, w y­
m ierzające  tem u tow arzystw u  p o d a tek  od ażia, 
uzyskanego  z em isji now ych akcyj p o n ad  kurs 
p a ri, jest dla w szystkich banków  nadzw yczajn ie 
korzystne.

— Sprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparzu.

K r a k ó w  15 kwietnia. Płacono: pszenicę białą 
od 3 30 do 8 ’60 koron, czerw, od 8 ‘20  do 8 '55  kor., 
żółtą od 8 20 do 8 55 koron, żyto od 7 '25  do 7 6 5  
koron, jęczmień browar, od 6 '5 0  do 7*30 koron, 
na kaszę od 6 T 5  do 6 '25  koron, owies 6 70 do 
7 '25  koron, rzepak od 
konicz. czerwony — * — d o ­
do — koron,  kukurydza 
za 50  kilogr.

— Stan zasiewów. Z okolicy Podwołoczysk 
donoszą: Oziminy przezimowały zupełnie dobrze, 
wyszty z pod śniegu silne i zdrowe, a dotąd nie. 
ma obawy wybujania. Zasiewy jare, opóźnione roz­
maitymi opadami naprzemian z dojmującym chło­
dem, rozpoczęły się zaledwie z końcem marca. Po- 
sYne owsy i grochy jeszcze nie wschodzą ; siew 
jęczmienia w pełnym toku. Stan koniczyn i traw 
nie da się jeszcze ocenić.

— Żakupno bydła. Komitet Towarzystwa 
gosp. galic. wysyła tak, jak corocznie i w tym roku, 
komisję dla zakupienia bydła rozpłodowego, potrze­
bnego dla obór zarodowych rasy nizinnej do Olden­
burga, a to w m aju rb. Pragnąc przy tej sposobno­
ści ułatwić wszystkim hodowcom w kraju sprowa­
dzenie potrzebnego bydła nizinnego, podejmuje się 
komitet zakupna tegoż i dla osóh prywatnych 
i przyjmuje zamówienia do końca kwietnia rb. 
Chcący korzystać z tego ogłoszenia, zechcą nadesłać 
pisemne zamówienie z wyszczególnieniem rasy, 
wieku, rodzaju i ilości sztuk, oraz zadatek 600  k. 
na każdą zamówioną sztukę, pod adresem komitetu 
Towarzystwa gosp. galic. we Lwowie ul. Słowa­
ckiego 1 8.

— B a n k  r o ln ic z y  w e  L w o w ie .  Lwów 13 
kwietnia. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15 20 do 1 5 ’60j 
pszenica na termin 1 5 ‘— do 15 20 ; żyto gotowe 
13 20 do 13*60, żyto na termin 12 '60  do 13 2 0 ;  
owies obroc?ny 13*— do 13*60, owies na termin
12 80 do 13*20; jęczmień pastewny 11*— do 11*50, 
jęczmień brow. 13*— do 14*— ; rzepak 21*— do 
2 1 '5 0 ; lnianka — *— do — *— ; groch paste­
wny 13*50 do 14* — , groch do gotowani: 15* — 
do 2 4 ' — ; wyka 1 7 '— do 1 8 '— ; bobik 13*— do
13 5 0 ; hreczka 14 60 do 15 6 0 ; kukurydzt nowa 
— — do — ' — , kukurydza stara 11*80 do 12 5 0 ,

509 - ,  
tureckie

chmiel za 5 6  kilo — *— do — *— ; koniczyna
czerwona 9 0 * — do 1 3 0 *— , koniczyna biała 70* — 
do 150* — , koniczyna szwcdzks 1 2 0 * — do 1 9 0 — ; 
tym otka 4 0 * — do 5 2  — .

Spirytus loco za 50  litr. gotowy 17*— do 
17 5 0 ; p a r ita s  Tarnopol na termin 16*— do 16 25.

Popyt za żytem ożywiony.
W ie d e ń  13 kwietnia. (Giełda połudn. 

godzina 12 m. 30). Marki 117*70, Renta majowa 
98*30, Węg. renta koronowa 93*10, Akcje austr. 
zakł. kred. 708' - ,  Akcje węg. zakł kred. 707' — , 
Akcje Anglobanku 2 8 1 5 0 , Akcje Unionbanku 
56 7 ' - ,  Akcje Bankvereinu 496  50, Akcje Lander- 
banku 429  50, Akcje kolei państw. 700'25, Lom­
bardy 103* — , Akcje kolei Elbetlial 5 1 8 ' - ,  Akcje 
fabryki broni 312*— , Akcje tytoniowe
Akcje Alpiny 484*50, Akcje Rima Muranji 
Akcje pragskiego Tow. żel. 1 .815, Losy 
108'25, Ruble 253 75.

B erlin  13 kwietnia. (Giełda poranna). 
Akcje kredytowe 240' — , Tow. dyskontowe 183 90.

— W ie d e ń  13 kwietnia ( G iełda  Blo­
kowa). (Kursa w  koronach i po 50 kilogramów).
Pszenica na wiosnę od 
maj-czerwiec od 7*87 do
7 91 do 7*92; żyto na
8 05 , na maj-czerwiec od 
jesień od 7*06 do 7 07 ; 
wiec od 5*45 do 5*46, na czerwiec-lipiec o i — — 
do — ' — , na lipiec-sierpień od 5 57 do 5 58,
na wrzesień-paźdzlernik od 5'77 do 5*73; 
owies na wiosnę od 6 98 dn 7* — , na maj-
czerwiec od — *— do — * — , na jesień od — * — 
do — *— ; rzepak na styczeń-luty od — *— * — , do -
na sierpień-wrzesień od 13 — do 13 10 olej rze
pakowy na styczeń-kwiecień od — ■ — do — * —
Tendencja silna.

— B u d a p e s zt  13 kwietnia. (G ie łd a  
eboiohoa). (Kursa w  koronach i po 50  kilogr.). Psze­
nica na kwiecień od 7'90  do 7*91, na maj od
7*98 do 7*99 na październik nd 7*63 do 7*65;
żyto na kwiecień 7 76 do 7'77, na październik 
od 6 77 do 6 '80 ; owies na kwiecień od 6 70  
do 6'71, na październik od 5*60 do 5*61; 
kukurydza na maj od 5 28 do 5*29, na lipiec
od 5'31 do 5*32; rzepak na sierpień od 12 50  
do 12 60. Oferty na pszenicę dostateczna. Chęć 
kupna mierna Usposobienie lepsze.

7 84 do 7 8 5 ,
7 8 8  na jesień  

w io sn ę  od 8 04 
7*92 do 7 94 , na 

kukmydza na maj-czer

na
Od
do

TEATR MIEJSKI W E LWOWIE.

W niedzielę o godzinie w pól do 4-ej.

B A Ś K A
krotochwila w 3 aktach Kazimierza Glińskiego. 

W niedzielę o godzinie 7-mej wieczór

H A L K A
opera narodowa w

Stolnik
Zofja
Janusz
Halka
Jontek

4 aktach Stanisława Moniuszki.
O S O B Y :

p. Jeromin 
pni Ruszkowska 
p. Szymański 
pna Rojekówna 
p. Drzewiecki

Przyjechali de Lwowa.
dnia 13 kwietnia 1901 r 

HOTEL, GEORGE. Ks. H. Lubomirski z Równego. 
Hr. J. Mycielski z W arszawy. J. Skibiński z W arszawy. 
J. Stettenheim  z B erlina. J. Kugel z W iednia. W. Świe- 
żawski z Uhrynowa. G enerał Laube z W iednia. M. Fi­
scher z W iednia. M. Dolańska z Bolanowa. M Wydzga 
z Królestwa. S. Iwiski z Borysławia. W. W łodzirnirski, 
A. W itkowski z Krakowa. Hr. M. Drolmjowska z Tulko- 
wic. W. Ekielski z Krakowa.

HOTEL IMPERIAL (ul. Trzeciego Maja 1. 3, pier­
wszorzędny hotel, kaw iarnia i restauracja). Hr. W. Dzie- 
duszycki z Jezupola. Hr. W. Raciborowski z B eresleczka. 
Hr. W. Raciborowska z m atką z Beresleczka. Hr. W. 
Baworowski z Tarnopola. W. Struszkiew icz z W iednia. 
A. Przyjdą z Zagórza. Major O. Sclirig z Kołomyi. Z. 
Lewakowski z Rosocic. M. B .ber z Delatyna. Hr. T. 
Tyszkiewicz, A, Sędzimirska z Kijowa. Pułk. T. Szołay- 
ski z Tem eszw aru.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. J. K ru jenstern  z Niemi- 
rowa. B. Pilatowski z Brodów. Z W olfartli z Kurzan. 
S. Brodowicz z Krakowi:. Dr. J. Schenker z Przem yślan. 
S. Dietl z Budapesztu. E K alm ann z W iedaia . G. 
Cbiandom inici z G ,acu. H. Santelli z Budapesztu. S. 
Moos z W iednia. J. Kantorek z Krakowa. G. D ittrieh 
z W iednia. S. Kutrzeba z Krakowa. F. Zych z Bu- 
czacza.

Nadesłane.
R ubryka ta  nie pochodzi od redakcji, k tóra też nie bierze 

na siehie żadnej za nie odpowiedzialności

Stenografia.
Nauki stenogralji polskiej udzielam  Ku r teore­

tyczny trw a 6 tygodni r3 godziny tygodniowo;. Zgło­
szenia przy muję w biurze wywiadowczem 1. Polińskieg 
Lwów, Pasaż Hausm nna 1 5. :TP.">

Roman Polióski,
naucz sleriogr;-J)l__

S z t u c z n e  z ę b y ,  pojedyncze i całe szczęk1' w 
złocie, m etalu i kauczuku, przerabianie źle, lub nieodpo­
wiednio zrobiona, wykonywa się w atelier teclmiczno- 
jentystycznem , przy ulicy Kopernika 1. 4, vis a vis apteki 
Mikolasclia. Z i dział techniczny 396

W incenty Schneider.

Do pana Juljusza Schaumana aptekarza 
w Stockerau.

Używam pańskiej soli żołądkowej od wielu lat z naj­
lepszym skutkiem . Sprowadzałem ją  dotychczas z Lipska, 
od teraz jednak zam yślam  ją  sprowadzać w prost od pana 
i upraszam  przysłać mi niezwłocznie 1*2 pudełek za po­
braniem  pocztowem.

3004 Z poważaniem
Louis Riquet.

B e  r 1 i n, O ranienstasse 107
Do nabycia u producenta, krajanego aptekarza J u ­

ljusza Schaumana w Stockerau, tudzież we wszystkich 
renomowanych aptekach kajowych i zagranicznych. Lena 
75 ct. za p u d e łk o ; najm niejsza posyłka 2 pudełka.

Kantor wymiany
c. 1. Bprzyw. galic. akcyjnego Baaki hipotecrnąi-

kapuje i sprzedaje 54

w s z e lk ie s a p is n  w a rto śc io w s i M i t
PB najukładniejszym kursie dziennym

nie licząc ładnej prowizji

K a ż d y
a d w o k a t,

n o t a r j u s z ,
sęd zia ,

l e k a r z ,
kup iec ,

gosp&dyni 
pow inien się zaopatrzyć

w „Raptularz kieszonko wy “
na r. 1901, 

w y d a n y  n a k ł a d e m  „ Ś m i g u s a "
-Jestto elegancka, m ała książeczka, a ra c z u  czts-ry 
tak ie książeczki (n a  każdy k w arta ł p rzeznaczony 
je st osobny  zeszycik), s tanow iące kalend.)!v:y 
i n o ta tn ik  zarazem . Na każdy dzień rpku p rze­
znaczona je s t o sobna  ru b ry k a , zaw ierająca  oprócz 
zwykłych d a t kalendarzow ych  i w ykazu p rzy p a­
dających  w tym  dniu ciągnień  rozm aitych  i >- 
sów , także sp o ro  m iejsca na notatk i i u w a 6i. 
N adto  na końcu  każdego zeszyciku do ią .w m a 

je s t o so b n a  kartk a  na adresy .
— a  Cena egzemplarza 3 5  ct. “ —  

P re n u m era to ro w ie  D zie n n ika  Polskiego  n o g ą  
nabyw ać ra p tu la rz  p o  z n i ż o n e j  < t ;. i e 

2 5  ct. (w raz z p rzesyłką pocztow ą).

A d w o k a t

Dr. Franciszek Jasiński
otworzył kancelarję we Lwowie. [tla*: M-irj-u-ki i.

:*74

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wyi.->a.? •. 
plombowanie, wyjmowanie zębów .buz l n u .  wstawianie 
sztucznych w kauczuku i zlocie bez płyty,

W  a telier zatrudnieni są <-i s:um  pracownicy jak pc 
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier otw arte przez cały dzień. 5

Dr. dentysta Wiktor Jankowski

B łlfZ N G Ś C
NA

T Ł H

. iwiiłe tu iu i  jarzyn,
^ 'L ió w , buraków pastewnych, koniczyn 

~ ' thlcóoe flrobowe I pogrzebo- 
> ”wieże, sztuczna i metalowe. Bukiety 

■ « M u  x kwiatów świeżych.

Przepyszne p iernik i spasowskie
t* 4 kilo 80 ct. — Stary miód Zagłoby
Wyśmienity, prawdziwy szlachecki, doża 
**amp mówka zł. 1.2U. Poleca zawsze na 

składzie handel nasion i kwiatów

Zygmunta Mękarskiego
w« Lwowie, plac Halicki 1. 1. — Cennik 

25 naslnn aa żądanie franka.

Pasał
H£U 8m ana.

L w o w sk ie

(46 razy premiowane). 
Od u jt  do *‘/4 do widzenia .

W la jeytszycli górach T Y R O L U .
Wstęp 10 centów.

Z&R|i|Dy ładay mai’itek 1 r?bn5’m- — l asem 40.) mg. mtyne o, 
? . Weni, bndynkim i, wartośu 100.000 zł. 
'c‘?xar 30), za kamienicę w którymkol- 
* ‘«k mieście, celem  uzyskania dopłaty

do 20.000 zł.
, Zgłoszenia do Biura Informacyjnego 
4.W6 - -ów, Sykstnska 30.

Eleganckie, trwałe i lekkie
Obuwie letnie

J® skórki cheyrean, gemzowej, c z a r n e
w  *®> dla pań, psnów i dzieci, ró- 

^  n l e p M o n  . i ,  a l k i  K n e i -
^  b ® w s k i e  m o d e l  1 9 0 1  poleca

nalwlanszym wyparz*, I n i s k i c h  
i ,  n n c n  353

ftudolf Krimmer
Lwów, Hotel francuski.

n^— ° nabycia w ki zdej h  „garai 
ijDF0dzone w  30-tym nakładzie wy- 

* pismo radcy iaed. dr. Mflłlera o

fhezenin nerwów i 
System płciowego.

18

go**' °ylka franko, za 
• (k. 1.20) w marł

nadesłaniem  
20) w ł  Lr. mb listowych.

Kurt RoLnr Brunświk

Maturalna

W i k a
austrjacklo 

Jj „ tnnenskie, hisz- 
»|Ł?VT®*jlapsłej jakości

K B l O l m '“ ZDA BIBUŁA
L w o w i e  

^ M i l  | |U ba 10.

| A A A A A A A A A A A A

Seb. Hemma
krem  do golenia
esyni najsilniejszą brodę 
w  jednej minucie zdolną 
do golenia, niepozostł- 
wia żadnego ściągnięcia, 

żadnego palenia skóry twarzy.
Cena 1 szklannej puszki 35 kr. Pędzel 
do golenia od 25 kr. i wyżoj. — Skład 
u wynalazcy Seb Hemma, fryzjera we 
Wi?dniu I. Kólnerhofgasse 2; 4 okr.

Rubensgasse 5. 3024

X X X X X X X X X X X X

1( leżne-
poczta w miejsen 324 

m a j ą  a o  s p r z e d a n i a  k i l k a ­
n a ś c i e  t y s i ę c y

r ó ż  wysokopiennych
po bardzo przystępnych cenach.

xxxxxxxxxxxx

•  Z Paryża powróciłam
Polecam wielki wybór PIĘKNYCH MODELI oraz kapeluszy 

402 wł«.rn8go wyrobu

M .  T O P O L N I C K A
Lwów, — ulica Akademicka I. 3, I piętro.

M i M B m a a a m H m M t t i

;  tsets
n z iane  za

Kakao „Hełm“
1* Czekoladę „Hełm“

pod gwarancją najczystszy a przytem najtańszy wyrób
holenderski.

Do nabycia w e w szystkich w iększych handlach korzennych
i d e l i k a te s ó w .  4005

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X * j |

* Rocznie 25 losowań.
Współudział w grze 17 2 papierów wartościowych

Jedyną kombinację wygranej gdzie wkładka nie przepada, za­
tem  zastępuje Kasę o-zczędno^, i, d 'ja możność wygranej, przedstawia 
„Tow. papierów t a rto ' siowych redakcji auslr.-węg. .M acu ra ' * Bu­
dapeszcie*, ulica AndrassyMgo Nr. 83, założone w r. 1852. (Specjalna 
redakcja w e Wiedniu). W" m iesiąca Kwi nin i Maja 7 ciągnień

Za wpłaconą kwotę otrzymują członkowie procentowe papiery 
państwowe i losy.

Zaproszenie do przystąpienia do grupy Nr. 132, obi tlon ej na 
50 członków, — obejmującej 172 sztok następujących papierów war­
tościowych, państwowych i losów.

3°/a losy c. k. uprzyw. anstr. Z ikłada kredytowego,
3*/, król. węg. losy hipoteczne,
4 losy premiowane hipoteczne,
3°/o losy pożyczkowe serbskie (100 franków w złocie),
3°/o k-.ity  losow e Zakładu r ,,ec* ziemskiego 
Węg. loay premiowane. — Włoskie losy czerwonego krzyża. — 

Komunalne, — Budowy Bazyliki, etc., etc.
Wpłata miesięczna złr. 3 .— przez 36 miesięcy, poczem na­

stąpi rozdział.
Po uiszczeniu dwu rat m iesięcznych otrzyma każdy członek 

wykaz seryj i numerów wartościowych i bierze odział we wszystkich 
losowaniach. Szanse wygranej około 15 miljonów. — Dwa ciągnienia 
miesięcznie. Każdy los musi być wyciągnięty. Loaowauie odbywt się 
pod kontrolą rządu.

Anstr. węgierskiego ,Mercnra* rozsyła się bezpłatnie.

Rowery
H  373 D y r e k c j a .
X K K K X * K X H * * * * * * * * * * * * * * *

T aiensza itr. Łubieńsl ie^c 
w Z a s ie w ie  ped Czarną

polecają do knltur w iosennych:

naglona 1 sadzonki leśne 
drzewa i krzewy

ozdobne tudzież rośliny 
pnące trwale,

po cenach n a j n i ż s z y c h .
Katalogi na żądanie opłatnie.

Poszukująw pobliża śród­
mieścia

dwa duże 
wysokie

eleganckie pokoje z przedpokojem
i zapłacę chętnie o 200 koron więcej 
od dotychczasowego lokatora. Zgłcszenia 
proszę pod adresem p. Łukasiewicza 
Stanisława, woźnego banLu hipotecznego 

we Lwowie. 390

50

50

50

koron penojl i prowizję płaci pierw­
szorzędna firma bankowa wybitnym  
zastępcom miejscowym, którzy po­
dejmują się rozsprzedaży kwitów  
na losy (Losbezngscheine). 
Początkujący m og) zapewnić sobie 
przy zwykłej piloości ztaczny do­
chód oboczny. 5009
Zgłoszenia należy adresować: ,F i- 
fiałe 101* Zwittau M&taren. 
koron.

j i i l l e r  1 ziot& u

ooooooooooo*

wn Lwowlo, plao Marjaok! 
1 poli ca 
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jchiłer- 
skich, złotych i srefcreycb

gu najaiźsryois sesssk .

10 0 — 300 z łr .
m i e s i ę c z n i e  4013 

mogą zarobić osoby każdego sta­
no, w każdej miejsco­
wości pewnie i uczciwie, 
bez kapitału i ryzyka przez 
sprzedaż prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów

Zgłoszenia przyjmuje

Lmi Osterreicher!
V m  Deutschega > 3 Badapett

iOOOOOOi

Plerwizega urzędnika
alaib zam ianow anym  zastępcą dyrektora) 
pos nknje dla głównego biura krsj iw e 
Towarzystwo i rjem ysłow e we l.w o ’ie. 
K aucji 8 00 koron wym agana Oferty 
z odpisem świadectw pod Fterą ,A  D .“ 
p-Z”, mnja brnro d rienn ik rw  Bu b sU h i 

Lwów. 393

PociaŁi KoieipwB l o i in n  n e r a  sra tto y o -en ro iiB LSKłBEo n i  l  maja l i t u i.
Oo Lwowa przyobodzą:

Kraku wa (2*31', 9*45 noc)
Podwołoczysk (głów. dw .)

„ na Podzaaacio 
Tamopola-Kopyczpuec 
Borek W.-Grzyńaalowa

Zl «1 '«  8 ,
Czemiowiec-Itzkan 
Ghodorowa-Pod wysoki ego 

Stryja, Ławocz. Budapeszt.
Stryja, Chyro ■ Snchej .f)
Stryja, Stanisławowa .
Bełżca
Rawy Ruskiej i Sokala 
J a n o w a .......................
Brsnchowic . . . .
Zimnej Wody 7*10 r.

" Pociągi pospieszne (Schnelzttgej; f  od 1/6 81)6 i 
•  od 1 /6—16/9 ♦  1/6— 16/9 w dni powszednia;

i od 1 6 /9 -1

rano przdp. popoł. wiecz.

6*10 8*60 T35* 5 4 5
3*86 8*00 S-35* 5*40
3*12 7*40 2*90* 5 1 7

2*85»
8*80 2*85 5*40

11*45
6-20 11*55 1*45* 5*55

8*06
8*05t 1 45
8*05 1 4 6

5*55
6*00 8*15 3*14 5-55
7*45 12*66 8*?H
6*46' 3*16 1*84
6*10 9*00 11*15 5*45

8'40*
1030
10*12
10-26

10*00
1020*
10*35
1>85
12*06

8*50
8-49

ze Lwowa ndnhodzą:

do Krakowa (8*40 rano) 
do Podwołoczysk z gł. dw.

z Podzamcta 
ec 

'owa
do RaciZowa 
do CzfTirow.ec-ltzkan

W " * wumunu
do Tamop<da-Kopyczrni( 
do Borek W.-Grrymałowi

w ysot. .
do Stryja, Ławocz., Bndap. 
do Stryjs. Chyr Snchej (f) 
do Stryja, Stanisławowa
do B e ł ż c a .............................
do R*.wj ruskiej i Sol 

9 * 9 3 ^  do Janowa 9*12 wiecz. f t  
dr B n n ch rs ,n 2*61 1 n. ś 
de Zimnej Wody 3*20 *

rano

4 1 5
6*30
6*43

3*36
3*30
6*V5

9* lb  
5*46 
4*10

od 16/9 80/9 co dzień, a 1/5- 
•d  1/6—16/9 w  niedziele t
• ed 7 tt—10/9.

przbdu

8*39
9-25
9.42
9 3 5
9*35

9*55
9-45

9 0 0 1 
9 10 

10*20 
i O DO 
l*26tt 
10-1C 
8*45

16/9 w 
święt*.

popoi.

2 55ł 
1 55 
2*08 '

**55‘
3*30
2-45*
2-45*

3*05

S lf> 
2 15' 
5 26

wiecz.

6-30 
7 1 0
7-33

6 10

6-2.)" 
7-Oj » 
7 00

00':
fl
J;2-4'J 
i 1-GO 
t t  95 
11*10 
11 00

(10-40 
i 2*51

I

aiedsiele l ś*<:ęU 
5£ *4

Pociąz olyekawiezna eHcbedsi *« Lwows e ssd rin ia  8-50 n a s ;  p rzy cb td łi <k> t.w ow s t - 5

do

i
czyszczenia, 

nil) lowania 
umaliowania

przyjmują
firma

350

Tadeusz Gustowicz
SKŁAD ROWERÓW i ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH

Lwów, Akademrcki 12 
Wyken&Bie starmne. Ceny # j e .

y ,>

35
Or»JfD

.CD ^

00

1 T

o- --i :

7j2'j Vi i '9 T 0 j-f 
6*13ą ,t 8 3 5§ i 
7 '48 j 3 26 
6 40 10'r.ii
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I A A A A A A A A A A A #
Obszerną broszurę W pierwszym i trzecim

o TRUSKAWCU
wysyła na zadanie

Z A R Z Ą D

sezonie
£ o 30 procent łaniej. W  T ruskawcu

371 leczy się z nadzwyczajnym skutkiem

reumatyzm, podagra, otyłość, 
choroby nerkowe i pęcherza, 
astma, ischias, choroby kobie­

ce, sercowe i żołądkowe,

Nestlego mączka dla dzieci
B a j z u p e ł n i e j s z e ' ' dla 

małych dzieci

zawiera Dajlepsze
Mleko alpejskie.

Puszka kosztuje 1  k .  8 0  k .  Dla celów doświadczal­
nych jedna puszka 1 ker. 

Mlepotrzeba
W F *  iadnej domieszki

ntleka.
Zzstęr .Iwo piersi matki przez ten oddawna używany 
od lat przeszło 30 wprowadzony i wypróbowany 
środek aptżywczy u niemowląt łatwo wprowadzić 

s ę dające.
Biegunka 1 wymioty wykluczone.

Rocznie produkuje fabryka N estfego :
85 m illouAw paszek.

Dzienne spotrzebowanie mleka 139.000 litr. 
Nestle’go skondenzowane mleko z cukrem, puszka 
1 koronę Nestlego skondenzowane mleko bez cu 

kru cV il:ng*, nowość puszka 1 koronę.

Skład główny:
F. BERLYAK, w Wiedniu i., Naglergasse 1.

Sprzedaż we wszystkich aptekach i Jroguerjach. 189

L. Ł i s i n  a l a s t o r  flla t n r y s t f i i .
Uznany nąjlepzay środek 

przeciw  nagniotkom, nabrzmlałoSelom Itd.

Główny skład:
L. Schwenk’a Apteka, Wien-Meidling.

Żądać I i i a a m a  p laster dla turystów  
trzeba Ł iU O O I Cl po 6 0  ct.po

Do aabyola w wszystklob aptekaoh. 308

Do nabycia w aptekach we Lwowie A. Ehrbrra, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikołascba. J. W ewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleisehman, J. Krzyżanowski; 
w Czo.-tkowle L Noss; w Jaśle R. Palch; w Kołonyl L. E. Stenzl; w Przeuyśln 
W. Mańkowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Sanborze J. Lepiankiewicz; 

W Czornlowoaob Grabowicz i Herold.

W /M M
Telefon ‘213 a 5 76.

W łlSB R  filio  * w e  L w o w ie  t y l k o  p r z y  n l .  S y k z t u z k l e l  1. SO, 
i  * w K r a k o w i e  t y l k o  p r z y  u l .  ó w . K r z y i a  I. 7 .

Zamówienia z prowincji wykonują slq skrupulatnie.
W obec nadużyć p rcstę  doM adnie uw ażać na mój adres.

Kuszczak 
& Zubik

we Lwowie, plac Halicki I. 1,
polecają 359

M A T C D I C  w e ł n i a n e  
III A  I t l U Ł  jedwabne

n a  s u k n i e  d a m s k i e .

B a ty s ty ,  P e rk a le ,
Zefiry, Satyny, Woale.

E- Najnowsza tkaniur i M o ry  -S
Wielki wybór. Najniższe ceny.

Próbki  fra n k o .

Dra Ludwika Schweinburga
Sanatorium i zakład wodoleczniczy

(w ZUCKMANTEL austr. Śląsk).
ZskLd dla liiykalno djete'vezaych środków leczniczycli Hydro-elektrote- 

rapia, masaż. Kn-acja djetetyczna i terenowa. Kąpieli dwukomórkowe i blektry- 
czao-świetlane. Gmach zakladn nowo-zbudowany.

Wielka s-. U  urządzona hygienicznie i zaopatrzona w przyrządy mechani­
czne. System dra horze — Badania promieniami BOntgena podług d'Arsova!a. 
Kopiele sztuczne snrhe (w kocach). Kąpiele w gorącem powietrzu i węglu-Lwa- 
sorodowe e t ;. — Holożeffie zakłada urządzonego z komfortem — urocze.

Zakład ogrzewany parą, posiada oświetlenie elektryczne. — Ceny umiar­
kowane. — FrospeUy opłatnie. 319

;x x x x x x x x x x »* c o c x x x x x x x x x ;\

oraz n z e l t i e  wyroby z i r n tn  poleca HUTTER i SCHRANZ w Wiefinin
391 Cenników i wzorów dostarcza “W

H e n r y k  W o n s c h .

!x x x x x x x x x x io
L w  ó  w ,  

u l. M a r k a  1. 7

K a p  e l u s z  yF a b r y k a
pod firmą

Antoni Kafka
(przedtem A. Kożelouzek) 

we Lwowie, ul. Halloka 1.4, obok katedry 
Poleca na obecny sezon wiosenny

kapelusze i cyliudry własnego wyrobu 
w najmodniejszych fasonach i kolorach 
po najprzystępniejszych cenach. Kapelu 
sze i cylindry z fabryki P. C. Habiga w

Wiedniu, całkiem lekkie cylindry p i  9 z t , kapelusze w rozmaitych kolorach po 
5 zł. Kapelusze , Loden* z fabryki A. Picblera w Gracu, oraz Chapeau Cla<[ue a tła ­

sowe po 6 i 8 zł. — Cenniki na żądanie franco. 218

Od dnwlen dnwnn ze swej dobrool I znpnohu znnną prawdziwą

H e r b a t ę  r osyj ską
21 zbiurn majowego poleca HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
v  BRODACB13 poiM iczi roiyjstiei

funt „fmllljnej" brdzo d o b r e j ............................ I 40
funt „Melange de Moooan“ w eryg. epkown 2 50 
funt „Imperial" Cesarskiej w oryg. opkown 3-50 
fnnt „Okruchów" z nnjlep herbat kwiatowych 1 20  
Grzybki litewskie suche, aromntyuznv 1 kile 3 50Z Brodów

S Q 0 0 0 0 M B H » 0 0 I ^ H » O O C -

KAROLA BAŁŁABANA następca
J ó z e f O ź m iń s k i,  Lwów, Halicka 23,

poleca HERBATY chjńsko-rosyjskie
ciemno naciągające aromatyczne w najlepszej jakości :

Pół klg. kongo cesarsk. 
„ ,  familijnej .
.  „ melango

K A W Y

zł. 2 .— Pół klg. imper.al . . „ 5. —
, 3 . — ,  ,  okruchów (wy-
, 4  — siewek w łasnych). ,  1.G0

średnic sprowadzane
v woreczkach po 4’/, klg. opłacone do każdej stacji pocztowej.

4*/« klg. Santos . . zł. 6 BO
,  ,  Ceylon perłow. ,  10.80
,  ,  Mocca arabsk. ,  10.80
„ ,  Jawy złotej ,  10.80

Kawy palone w najlepszych 
gatunkach. 185

4*/, klg. C»ylon najlep. zł. 10.80
.  ,  ,  grnboziar. B 10.40
n ,  ,  b. dobrej ,  10.—
,  , Portorico . „ 9.20
.  „ Karakas atom.

b. dobrej . ,  7.—

:xxx>n 1 0 0 ( 1

ASutitnun

WINO GHINOWK SEBBAYALLO z żełazint
przez lekarskie powagi, jak rad^a dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Draeohcp, prof. dr. radca dworu baron von 
Krafft-Eblng, prof. dr. Moatl, prof. dr. f Ł u r  v»n Moeetlo 
Moorbof, prof. dr. Neueser, prof. dr. gebsota, prof. dr. Weln- 
leobner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
l io łto lo  c r c h r n c  XI- konKre‘3 le k a r s k i_w Rzymie 1894; IV. 
MGUulG ulGUIIIG. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 

1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynlo 1898. 
U cH cIc l ln tc *  Wystawy Weneoja 1894; Klol 1894; Aunerdam  
MGUdlG LłUlC. 1894; Berlin 1895; Pary i  189b Kwebek 1897.

Przeszło 900 świadectw lekarskich.
Znakomity ten wzmacniający śro d ek , przyjmowany bywa 

Ha swego wybornego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. f U  4001

Sprzedaje ile  we wozyotklob aptekaoh wo flatzkaoh po */, 
litra  p« z ł. t-20, I 1 litrze po z ł. 2-20.

Apteka Serravallo, w Tryeście.
dum rozayłkowy dla towarów leczniczych.

1848. - « B  « T  Załośeny w r. 1848. f
Hurtowny

Z a l o i o n y w  r .

• < x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > »
Rafineria spirytusu i fabryka likieriw 

J. A. BACOWSKIEGO we Lwowie
poszo łu je  dwóch młodycii n rzędnitów  (icawaierów) a t a :

1. Drugiego buchaltera (saldokontystę),
2. Korespondeata polskiego.

W ofercie należy podać dokładne curriculum  vitae* i żądane 
wynagrodzenie.

Oferty nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 388

•<X X XX X X D C O O O O O O C X X X X X X X X >i

Zdobył świat.r
■  W e wszystkich częściach św iata znajdujemy dziś

■  ,Quaker Oats8. Spożywa go się rocznie wiele miljonów
jft paczek, głównie jako kaszę na śniadanie, a także jako
I  zupę, puddyng itp.

Jest to najlepszym dowodem użyteczności i zna- 
komitej jakości tego produktu.

Sprzedaje się tylko w zamkniętych paczkach ce­
lem zachowania dobroci i ochrony do kurzu. 3009

Wszyscy lekarze polecają

Quakęr Oats

KWI2DY PŁYN RESTYTUCYJNY

7

a
Nm
«

«a
«
w

p
r

<
CL»

<e
»

Od lat 40 w stajniach dworskich, wojskowych i innych w użyciu, jako posiłek 
prze l wlększeu natężenler I po tymże zadawany; przy zwlohnlęołaoh, zesciywnle- 
alaoh śolęgni itp., usposabia konia do nadzwyczajnych wysiłków podczas treno­
wania. — Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną, do nabycia we wszy­

stkich aptekach i drogueijach Austrji. 17 I.

Skład główny: FKa NC. JAN KWIZDA
c. i k. austro-węg., król. rumuń. i ks. bułgarsk. dostawca nadworny.

Apteka powiatowa w Korneuburęj pod Wledulem.

_________ Ameryka, Rotterdam Nowy Jork.
Najbliższe odjazdy:

18 kwietnia .Potedam* 12 30 po połud £25 kwietnia .Maasdam* 6-30 p j połud 
2 maja .Rotterdam* 12 30 po połudn. 9 maja .Amsterdam* 5 -  po połud.

Nowe parowce o podwójnej “'1 
Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Potsdam 12.500 ton.

Ceny p:erwszej kajuty od 264 koron wyżej 1 . ,
drugiej kajoty 228 k 1

III. klasy 197 k. 40 h. i  Wiednia.
Binro w Wiedniu: Dla kajut I. Kolowratrlng 10; dla III. klasy IV. Wey- 

rlogergaese 7 A.
5007 Austrj. filje w Bernie, Insbrnku i Tryjeście.

Towarzystwo c. k nprzyw. kolei Łwowsko-Czerniowffccko-Jasskiej.
Podpisana R a d i zaw iadow cza m a z a s c z y t  zaprosić akcjonarjuszy T ow arzystw a c. k. uprzyw. kolei Lw ow sko-C zerniow iecko-Jasskiej 

na odbyć s it  m ające w e wtorek dnia 30  kwietnia 1901 o godzinie 10 przed południem  w  sali Stow arzyszenia inżynierów  i architektów  w e  
W iedniu (I. E schenbachgssse 9)

45 (zwyczajne) Walne Zgromadzenie
Przedm iotem  obrad są:

1. Spraw ozdanie rady zaw iadow czej z czynności w  roku 1900.
2. Spraw ozdanie W ydziału rew izyjnego o zam knięciu rachunków  za r. 1900.
3. Wniosek rady zawiadowczej o rozdziale czystego zysku.
4 . Zm iana statutów.
5. W ybór wydziału rew izyjnego.'
6. O dnowienie rady zaw iadow czej.

Ci ja n o w ie  akcjonarjusze, którzy chcą uczestniczyć w  w alnem  zgrom adzeniu, lub w ykonać sw e prawo g losow an ia  po m jś!i s ta ­
tutów , zechcą złożyć za pom ocą podw ójnie w ystaw ionych  konsygnacyj —  do czego poniżej oznaczone kasy, bezpłatne blankiety w ydadzą —  
sw o ’9 akcje do 21 kwietn a 1901 w łącznie, w e W iedniu w  c. k. uprzyw . austrjackim  B in k u  dla krajów —  w Pradze w e  fljji tegoż Banku — 
w Gracu w  kai'.orze w ym iany styry sk‘ego Banku e?k in tow ego i u firmy E C. Mayer k Com p — w e Lw ow ie w  galicyjsk im  Banku h ipo­
tecznym , w  Krakowie, Czerniowcach lub T arnopolu  w e filjach tego Banku —  w  Berlinie w berlińekiem  T ow arzystw ie handlow em , w  Banku  
niem ieckim  lub w  Banku narodow ym  dla N iem iec — w  Frankfurcie n. M w  Niem ieckim  B in k u  zw iązkow ym  — w Stuttgarcie w  W iirtem - 
berskim  Banku zw iązkow ym  — w Paryżu w  Banku Imp. R oy. P łiv ilig 'će des P ays Autricbiena S u ccu rsa li de Paris —  w  L ondynie w  A nglo- 
A ustrian-Banku —  i tam też otrzym ają potw ierdzenie odbioru, będącem  zarazem  legitym acją na W alne zgrom adzenie.

W  razie zastępstw a m uszą pełnom ocnictw a w ydrukow ane na odwrotnej stronie kart legitym acyjnych być w łasnoręcznie podpisane.

W iedeń 1 k w ietiia  1901.

Rada zawiadowcza.
(Przedruk nie bęJzie płacony.) 399

H A N D E Lrucu i mm
JANA RIEDLA
16 WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobo

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, l.BB, 2 .—, 2.2B, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘7 5 i3 .  
Koszule kolorowe, kretonowe i ozfor- 

towe po zł. 2-BO i 2-75.
Koszule nocne po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
cl. 2-30, 2-BO i 2-75.

Kotzulo dla obłopakśw po zł. 1-40 
i 1-60.

Pśłkoozalkl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90, zł. 1-OB, 1 1 5 ,1 -4 5 ,1-6B 1-80. 
Kaleoony dla obłopakśw po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
Kołnierze tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Ghnotkl płócienne, tuztn zł. 2-50.

Prawdziwe oaokle

SKARPETKI, POŃCZOGHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w aą|wląkozyn wyborzo. 

Oryginalno prof. dra Jigera wyroby 
po oeaaoh fabryoznyob z najszUcho- 

osób wątłe­
go zdrowi
Koszalo 
Kaftaniki
Kalesony I majtki 
Skarpetki I pośozoohy 
Ogrzewasz! na źołądok 
Kanaizo
Kaalzolkl mąsUo włóczkowo z 

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia c prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Nu żądanie ozozigiłowo oualk l.

tniejszej wełny, zalecane dla osób wątte- 
ia, łatwo się przeziębiającycL.
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Przewyborne w smaku I zapachu 

przez Suez sprowadzane

HERBATY Chińskie
po słr. 2 —, 2-80, 3-20, 3 60, 4- —, 4 40  

i 5 źir. za funt =  500 gramów.

O K R U C H Y  herbaciane
po zfflj 1-30 i 1-70 za funtr= 500 gram.

z zupełnie świeżego transportu 

51 poleca HANDEL

SI.
we Lwowie. Rynek 42.
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ia Anna Csillag

ze swęn i 185 ctm. długimi wi osa­
mi olbrzymimi .L oreloy1, dostałam  
takcwe przez 14-mies. używania mej 

własno wynalezionej pomady.
Uznaną została przez słynnych le­

karzy jako jedyny ‘rodek przeciw  
wyp:daniu włosów da przyspieszania 
wzrostu, wzma niania korzeni. Przy­
czynia się dis panów do oirzymanL  
silnego rozrostu brody i nadaje, jnżpo 
arótaiim  użycin włosom na głowie  
i brodzie naturalnego połysku i ob­
fitość, ochrania je nrzed wczesnem  
posiwieniem aż do późnego wieku. 
Cena Jednego typlelka 1, i 3, i 5 z ł.

Wys. łl i  I oczto„-a codziennie za 
poprzedniem nadesłaniem pieniędzy 
lub za zaliczką ne cały świat z &- 
bryki, dokąd zamówienia posyłać 
należy. 3028

Anna v ..Hag,
Wiedeń, I., Sei!er("-»se 5.

Skład główny we Lwowie : Bernard 
Feln, . G i a n d  H o t e l " .

Q dpjjyiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostsnzeweki-Baraóski- W faściciele i w ydaw ej Dr. K. O staszewski-Baradski, Milsk! i Sp. Z drukarni :M. S dim itta  i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.
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